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Magazyn Nowości Leon Braciejowskl
Sp. z ogr. por.

Kraków, ul. Fiorjańska 28. Telefon 2274. Kraków, Grodzka 5-7.
poleca po zniżonych cenach 74 11 p o l e c a .

= =  suknie, bluzki sweatery-kamizelki i t. p. =  |) Płaszcze i kostjumy po zniżonych cenach.

FORTEPIANY. PIANINA
także używane można najWorzysiniej nabyć lylko u firmy 
Zygmunt Raba nast., Kraków, ul. św. Anny 3. 548

Pończochy
Rękawiczki

POLECAJĄ
W

I
ULICA DŁUGA L. 22.

0 1  A I I I U  A  słynnej berlińskiej fabryki
rlANINA „Q U A N D T A “
kl. A. do nabycia wyłącznie w składzie fortepianów

HELENY SMOLARSKIEJ
Kraków, ulica Szewska L. 9, 1. p. 44

MEBLE
M . PL E SZ O W SK 1

53 KRAKÓW, MAŁY RYNEK 2.

i««
R o k  z a ło t e n ia  1869.

* „POLSKI GLOB 1

|  Tow arzystw o Transportowo-Handlowe
Spółka Akcyjna

Bi Kraków, A ndrzeja Potockiepo 3. Tel. 58  i 2017.

SKŁADA ; towarowe krajowe i tranzytowe (własny 
ffi tor) Clenie, zwózka towarów, wozy meblowe. Z«- 

s *̂5pstwa wc wszystkich pogranicznych i portowych
I stacjach. 62

KALOSZE / ŚNIEGOWCE
ORYC. SZWEDZKIE , TRETORN’

L. STE1GLER (daw. frdnkel) 100 

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 14.

Za brylanty, perty, złoto, platynę i srebro
płaci najwyższe ceny firma 94

Feigenbaum i Futterweit, Kraków, Grodzka 29.

Główne zasady 
podatku majątkowego
(wskazówki praktyczne) w opracowaniu Dr. N. Salpe- 
tera, sekretarza Związku przemysłowców wyszły *  
z druku nai ładem wydawnictwa „Kurjer Wieczorny1*. T  
Do nabycia w  administracji „Kurjera Wieczornego*1 
ulica Duna ewskiego 5, parter w podworcu oraz 
w Księgami j Ruch11, ulica Szczepańska. Gena egzem- 

^  plarza broszurowanego 350.000 Mkp.
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Bank emisyjny
Kraków, 21 stycznia.

Obaw y w  sprawie statutu Banku Emisyjnego, 

którym  daliśmy onegdaj w yraz na tem miejscu, 

p łynęły stąd, że pierwotny projekt tego statutu był 

nacechowany skrajnym etatyzmem. Dość pow ie­

dzieć, że rząd zastrzegał dla siebie w  tym statucie 

75 procent kapitału tudzież wyłączne prawo m ia­

nowania nietylko prezesa i dyrekcji ale także całej 

R ady  nadzorczej. Oparty na takich podstawach 

Bank Emisyjny by łby nic mógł spełnić swego za­

dania, nie posiadałby bowiem najważniejszego w a ­

runku, mianowicie dostatecznie zabezpieczonej nie­

zależności od rządu.

Etatystycznie zorganizowany Bank Emisyjny 

by łby poprostu nowem wydaniem P . K. K. P . czyli 

instytucją rządową, drukując# i .emitującą znaki 
pieniężne ua każde polecenie rządu. 0  zaufaniu 

szerokich warstw  społecznych a temNpiniej zagra­

nicy do tak zorganizowanego Banku nie mogłoby 

być mowy. A zaś bez. wskrzeszenia tego zaufania 

dla nowego znaku pieniężnego, całemu dziełu sa­

nacji grotzićby musiało niebezpieczeństwo całkow i­

tego niepowodzenia.

Zaproszeni do wydania opinji o projekcie statutu 

Banku Emisyjnego praktyczni finansiści i teorety­

cy ekonomii zdali sobie jasno sprawę ż  grożących 

niebezpieczeństw ctatyzacji. W  ubiegły , piątek 

przeprowadzona na konferencji rzeczoznawców 

obszerna dyskusja w  tej materji m iała ten dodatni 

skutek, że rząd uznając przytoczone racje, zmienił 

swój projekt statutu Banku w  kierunku dostatecz­

nego zabezpieczenia jego samodzielności i satno- 

istności.

Zmodyfikowany w  ten sposób statut Banku, zo­

stał w  sobotę przedłożony przez dra Grabskiego 

prezydentowi Wojciechowskiemu do zatw ierdze­

nia.

Bank Polski według tyoh zasad jest Bankiem 

akcyjnym prywatnym  z kapitałem  zakładow ym  w  

kwocie 100 m iljonów złotych, podzielonych na ak­

cje po 100 złotych (pierwotnie po 250 złotych). —  

Akcje będą imienne i będą mogły być przenoszone 

na inne nazwisko tylko za zgodą prezesa Banku.

Rada nadzorcza Banku składa się z riffenowa- 

uych przez Prezydenta Rzeczypospolitej na lat 5 

prezesa oraz tegoż zastępcy i 12 członków , w ybra­

nych przez walne zgromadzenie. Rada nadzorcza 

proponuje ministrowi skarbu do zatwierdzenia dy­

rektora Banku.

Bank Polski otrzymuje przyw ilej emisji bankno­

tów wyłącznie dla siebie ua przeciąg lat 25 (pro­

jekt poprzedni lat 20).

Bank Polski obow iązany jest uiszczać do skarbu 

państwa: 1) podatek emisyjny w  wysokości uza­

leżnionej od obiegu banknotów pół — do jednego 

prc., 2) połowę lub dwie trzecie zysku, osiągnię­

tego ponad 8 proc. dyw idendy.

Pokrycie banknotów , wypuszczonych w złocie

i ,, cłno wartościowych dewizach wynosi 30%.

Udział skarbu państwa w kapitale obrotowym 

nie jest cyfrowo ustalony, lecz dosięgnie prawdo­

podobnie jednej czwartej części.



Stosunki międzynarodowe
w 1923 roku

IV.
N IEM CY .

Rok 1923 zapisze historja niemiecka zapewne 

jako jeszcze cięższy i przykrzejszy niż r. 191S, rok 

klęski wojennej i politycznego przewrotu. W  rze­

czywistości jednak wypadki, które w ype łn iły  ży ­
cie publiczne i prywatne Niemiec i N iemców w  ro­

ku ubiegłym, nie by ły  czem innem, jak tylko lo- 

gicznem następstwem wypadków  r. J918.

Francja przystąpiła w  roku ubiegłym  do reali­

zowania swojego zwycięstwa. W ojna św iatowa 

była katastrofą tak ciężką, wysiłk i walczących tak 

niebywałym i, ryzyka tak strasznemi, że obow ią­
zująca dla pobitych w  takiej wojnie starorzymska 

zasada „vae victis“ musiała w  praktycznem swem 
zastosowaniu okazać się bez porównania okrutniej­

szą, n iż po innych wojnach nowoczesnych.

I w iaśnie na zmiennych treściach tego pojęcia 
nieszczęścia i zatraty, które mieści się w  okrzyku 

„biada zwyciężonym ", można m ierzyć krzyw iznę 
tego, co się pospolicie nazywa „postępem ludzko­

ści". Sposoby realizowania odniesionego zwycię­

stwa to te punkty w  historii ludzkiej, które pozwa­
lają wykreślić owe krzyw e postępu, owe „izobary 

kultury11 tj. l^ n k ty  najniższych ciśnień, najgłęb­
szych upadków, do jakich krzyw izna rozwoju kul­

turalnego dochodzi po każdej wojnie.

W  okresie kodeksu Humurabiego zwyciężony w 

wojnie połączonej dla zwycięzcy z takim w ys ił­

kiem i ta’.iem ryzykiem  własnem, jak w  ostatniej 
wojnie, by łby  po prostu starty z oblicza ziemi. Nie 

.tylko wojownicy, lecz także żony ich i dzieci b y ­
łyby  mieczem wycięte, a bogi przywiezione do sto­

licy zwycięzcy i postawione gdzieś w  ciemnym 
kącie państwowej świątyni...

W  czasach wojen Punickich ludność zwyciężo­

nego by łaby poszła do niewoli, a kraj zniszczony, 
miasta zburzone do tła, miejsca ich może nawet 

zaorane i „symbolicznie" posypane solą. zależnie 

od lokalnej ceny i obfitości tego minerału.

W  średniowieczu zwyciężony, pozbawiony dóbr 

doczesnych, by łby  musiał poddać się forsownemu 
narzucaniu takich dóbr wiecznych, które uznawał 

zwycięzca. Prześladowanie religijne, upośledzenie 
szlachty zwyciężonego narodu, narzucenie mu no­

wych dynastyj, rozdzielenie je0 J dzierżaw  na róź- 

n£ posagi dla cór zwycięskich monarchów —  oto 

by łby los zwyciężonego.

W  dwudziestym wieku wprawdzie Clemenceau 

z otwartością, w ytrzym ującą porównanie z histo- 

rycznemi różnem i powiedzeniami Bismarcka, o- 

św iadczył, że „Niemców jest o dwadzieścia m iljo­

nów  w  Europie za dużo" i że „pokój jest tylko dal­
szym ciągiem wojny odm iennymi środkami", to 

jednak treść tych strasznych aforyzm ów okazała 
się w  praktyce bez porównania mniej groźną, niż 

mogła nią być i by łaby z pewnością by ła  w  przy­

toczonej wyżej przykładowo poprzednich histo­

rycznych epokach.

Nie mniej także i obecna realizacja skutków po­
niesionej klęski nie utraciła nic ze swej twardości, 

tak samo, jak nie zm ieniły się ani na jotę moty­
w y , którem i przy tej realizacji kieruje się zwycię­

zca. Francja zdecydowawszy pod rządam i swojej 

partji nacjonalistycznej na przeprowadzenie tej 

realizacji tylko do spółki z uzależnioną od niej 

Belgją, a wbrew  wyraźnej opozycji swoich dwóch 
najpotężniejszych sojuszniczek z czasów wojny —  

Anglji i Ameryki, w aży ła  się na wiele. Postaw iła 

od razu bardzo w ielką sławkę, którą ocenić po­
zwoli dopiero przyszłość. Dlatego musiała być tem 

twardsza i nieustępliwszą w  raz rozpoczętej ro­
bocie.

Niemcy dowiedli raz jeszcze, że najsłabszą ich 

stroną jest psychologia polityczna, skoro w yobra­

zili sobie, że taka obrona, jaką w  postaci biernego 

oporu przeciwstawili francuskiej okupacji Zagłę­

bia Ruhry, może w  drobnej chociażby mierze sta­

now ić przeciwwagę, dla tych materjalno-gospo- 

darczych i psychopolitycznych m otyw ów , które 
dzia ła ły  po stronie kapitalizmu i m ilitaryzmu fran­

cuskiego.

To też Francja nie skapitulowała przed biernym 

oporem niemieckim, lecz przystąpiła do jego ła ­

mania. Operacja zawsze ciężka i przedstawiająca 

w idok dla natur w rażliw szych trudny 'do  zniesie­

nia. Jeżli się zaś uwzględni, że przedmiotem ope­

racji by ł jeden z najwyższych utworów  kapitali­

stycznego geniuszu organizacyjnego —  Zagłębie 
Ruhry, to wypadnie przyznać, że operacja ta także 

pod względem kulturalno-historycznym i gospo­

darczym przedstawia obraz w yjątkow y.

Niemcy przez dziew ięć miesięcy znosili tę ope­
rację, narkotyzując się dwoma środkami: nadzieją 

na rychłą i skuteczną in terw enc ję  Anglji i psuciem

resztek własnej monety, przeprowadzonem w  

stopniu i tempie, dotąd niewidzianych.

Rząd Cuna, tego słabego następcy Balina na sta­

nowisku szefa słynnego Hapagu, może stanowić 
przykład do prawa i niezmienności charakterów 

narodów. Podobnie jak wszystkie rządy niemiec­

kie w  czasie wojny łączy ł on potężną inercję m y­

śli,'braną w  różnych czasach i warunkach za siłę 
charakteru i woli, z g łęboką bezpłodnością i bra­

kiem wyobraźni, która jak we wszelkiej sztuce, 

tak także i w  sztuce polityki jest czynnikiem roz­
strzygającym. Ze zdumiewającą tępotą umysło­

w ą i z dziwnym  u protestantów fatalizmem rząd 
Cuna brnął coraz dalej w  sytuację bezwyjściową, 

aż wreszcie w  sierpniu nawet najtępsi z parlamen­
tarzystów  niemieckich opamiętali się j zrozumieli, 

że ściana o którą tłuką, jest jednak twardszą, niż 

ich czaszki...
Dnia 12 sierpnia upadł dr. Cuno. W  parlamencie 

niemieckim utw orzyła się niebywała dotąd koali­
cja wszystkich stronnictw środkowych, w y jąw ­

szy skrajnej lewicy —  komunistów i takiejże pra­

w icy —  narodowców. Oparty  o taką koalicję przy­

wódca stronnictwa ludowego, czyli partji Slinnc- 
sa, dr. Streseman objął rządy, biorąc sobie do po­

mocy w  charakterze ministra skarbu najtęższego 

współczesnego teoretyka doktryny marxowskiej, 
uważanego za kontynuatora naukowych badań 
Marxa, dra Hilferdinga.

Rząd Stresemanna, któremu dźw igająca go 

większość dała możliw ie najszersze pełnomocni­

ctwa nadzwyczajne, rozpoczął działalność od o- 
głoszenia, że likwiduje bierny opór w  Ruhrze i 

pragnie rokować z Francją. Ale znowu upiyuęto 
sześć tygodni czasu, zanim po tych wstępnych sło­

wach nastąpiły czyny, a  raczej znowu tylko... sło­
wa. Tak m ałą jest lotność i sprężystość politycz­

nej myśli współczesnych Niemiec!

Dopiero w  dniu 26 września pojaw iła się podpi­

sana przez cały gabinet Stresemanna proklamacja, 

ogłaszająca zaniechanie biernego oporu i odwoła­

nie wszystkich wydanych w  celu jego przeprowa­

dzenia przez rząd poprzedni rozporządzeń.
Charakterystycznym jest g łów ny motyw  tej de­

cyzji. Oto pow iada się w  rzeczonej proklamacji, że 

bierny opór musi być dlatego zaniechany, ponieważ 

koszta jego za ubiegły tydzień wynosiły trzysta 
pięćdziesiąt tysięcy biljonów marek (Czy ktoś w y ­

obrażą sobie ogrom tej cyfry!) a w  następnym ty ­
godniu musiałaby się podwoić. Inncmi słowy rznd 
Stresemanna przyznał publicznie, te  niemiecka 

polityka biernego oporu zostają doprowadzoną do 
absurdu.

Tymczasem w  stosunkach całkowitej ruiny mar­
ki papierowej, w  której bochenek chleba koszto­

wał setki m iliardów , a złota marka zbliża ła się w

swej wartości coraz bardziej do biljona papiero­

wych, zmasakrowana od wewnątrz i zewnątrz

masa niemiecka zaczęła silnie gorączkować. M a­

ligna ta rozw ijała się z jednakową silą równocze­

śnie z dwóch stron —  od prawej i lewej. Gdy w  

Berlinie, Hamburgu i w  centralnych wysoko prze­

mysłowych krajach niemieckich jak Saksonia i Tu­

ryngia komunizm zaczynaił rozwijać sztandary, a 

przebywający w  Niemczech konspiracyjnie dele­

gat moskiewskiej m iędzynarodówki Radek siał 

sw ym  mocodawcom depesze, że -rewolucja komu­

nistyczna lada dzień wybuchnie, gdy w  miastach 

takich jak Drezno i Lipsk pod rządam i osławione­

go Zeignera, który’ byt komunizującym socjalistą 

a okazał się łapownikiem w  rozmiarach iście ro- 

rosyjskich, iawnic" odbyw ały  ćwiczenia czerwone 
sotnie robotnicze, to znowu w  Bawarji skoncentro­

w ała się gorączka reakcyjna, nacjonalistyczna, mo- 

harchiczna, restauracyjna. Programy reakcji nie­

mieckiej nie by ły  nigdy jednolite. K rzyżow ały  się 

jedne z drugiemi. W y tw arza ły  chaos, w  którym  
nikt już nie mógł się zorientować. Prawdziwe „To- 

huwabolu"! Gdy by ło  iasnem, czego chce rewo­
lucyjna lewica —  mianowicie przewrotu społecz­

nego i połączenia się z Rosją, to całkiem było nie- 

możiiwem  określić, czego w łaściw ie chciały nie­
zliczone tajne, tajno-jawne i całkiem jawne orga­

nizacje reakcyjne. Stara choroba niemiecka —  par­
tykularyzm , knowania różnych dynastyj, pragną­

cych wrócić na utracone trony, w  gruncie rzeczy 

zaś całkow ity brak jasnej kierowniczej idei u reak­

cyjno-nacjonalistyczny cli przyw ódców  wszelkiego 

nazwania sprawiały, że ferment rewolucyjno-reak- 

cyjny nabrał rychło cech ostrej psychozy maso­

wej, której objawy i manifestacje by ły  pozbawione 
wszelkiego zw iązku logicznego.

Jak  się rzekło, Bawarja stała się głównem sie­

dliskiem tej choroby. Na podłożu starego partyku­

laryzmu i tradycyjnej antypruskości bawarskiej 
lęgły się tu przeróżne programy reakcyjne, każdy 
sprzeczny z drugim. I tak gdy Kahr, nadzwyczaj­

ny pełnomocny komisarz bawarski, który posunął 

sic do jawnego zerwania z Berlinem i wypow ie­

dzenia posłuszeństwa równie szeroko upełnomo­

cnionemu ministrowi Reichswehry, by ł uważany 

za męża zaufania W ittelsbachów, pracującego w  

kierunku ich restytucyj, to w  tem samem Mona­

chium siedział Ludendorff i na pół obłąkany dema­

gog Hitler, kierujący sunemi zbrojnemi organiza­
cjami, szykującemi się do pochodu tia Berlin w 

imię... restauracji tronu Hohenzollernów i konsty­
tucji B ism arcku  w sk ie j.

Zamach \vyKotii?n v; M oftf&TiTlYfn 'rir x ci  I ii llera i  

Ludendorff a w  dniu b listopada, przebieg jego i 
sposób likwidacji stanowią najlepszą ilustrację te­
go obłędu, który ogarnął szerokie ^fery społeczeń­

stwa niemieckiego. W ogóle październik i listopad 

stały się okresem najgłębszego rozkładu i chaosu 

w  Niemczech. Dnia 2 listopada zamach wojsko­

wych organizacyj reakcyjnych na twierdzę w
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! i

Onrycia damskie, suknie, bluzki, kamizelki jedwabne 

i wełniane, szlafroku MF jedyn ie  w M agazynie >8

i AU BONHEUR DES DAMESI
I właściciel WILHEM YOGLER, Kraków, Fiorjańska 10. Tel. Nr. 3467. j
• • • « > • • • > ••< >••< ■ •• •

Dolar spadnie na 5 Mp.
M ięso . . — -10 fenigów
Buciki . . 10*—  Mp.
ale wtenczas, jeżeli k a ż d a  f a b r y k a  *1 
obuw ia posiadać będzie tak ą  maszynę 

jak firm a

W. KAPERY
ul. Sławkowska 24 » Filia ul. św. Tomasza 29 w Krakowie

M A S Z Y N Y
do pisania i do rachow ania

piei wszy 
64

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 

w Małopolsce zakład mechaniczny

Włodz. KEYHA, mechanik, ui. Fiorjańska 3



Kistrzyuiu, w  dwa tygodnie potem krwawe pow ­
stanie komunistyczne w  Hamburgu. W szędzie zaś 

samorzutne demonstracje i rabunki dokonywane 

przez głodnych i bezrobotnych.

W  tem niesłyclumem położeniu rząd Streseman- 

na zgodnie ze swoim charakterem socjalnym ra­

dzi} sobie w  ten sposób, że folgował robocie spi­

skowców i rewolucjonistów reakcyjnych, uw aża­

jąc ją  za mniej niebezpieczną, natomiast zaś uwagę

i euergje skupiał na robocie komunistów, szybko 
k ładąc jej kres aktami silnej energii i determinacji. 

W  pierwszych dniach listopada dw a pułki Reichs- 

wehry, zajęły Drezno. Przysłany z Berlina razem 

z niem nadzwyczajny komisarz wyrzucił po pro­

stu socjalistyczno-komunistyczny rząd z biur, o- 
głosił stan oblężenia i położy ł kres komunistycz­

nym przygotowaniom do ostatecznego przewrotu. 

Oczywiście wiele fikcyj prawnych poszło przy tem 

w  drzazgi. T. zw . „gwarancje konstytucyjne11 zna­

lazły  się na kołku. Zasada niezależności państwa 

zw iązkowego od w ładzy  centralnej zaw isła w  pró­

żni. Jakkolw iek w  sytuacji, w  której na granicy 
bawarsko-sasko-turyngskiej stojące naprzeciw sie­

bie wojska komunistyczne i nacjonalistyczne oko­
pyw ały  się, w  której gazety codzeń rozpatrywały 

plany strategiczne i szanse obu stron mających 

lada godzina zewrzeć się w  straszliwej wojnie do­
mowej, zarządzenia Stresemanna m iały niewątpli­

wie charakter reakcyj najbardziej naturalnych, to 

jednak należący do koalicii rządowej socjaliści u- 

czuli się w  położeniu dla siebie taktycznie niemo- 
żliwem. Nie mogli przecie popierać rządu, który 

umiał we krw i topić powstanie komunistyczne w  

Hamburgu (przeszło 3.000 zabitych), który bez dłu­

gich ceremonij obszedł się z rządem saskim, a któ­

ry  równgeześnie folgował knowaniom Kahra w 
Bawarji i suchem okiem spoglądał na pucz Hitlera, 

na bojówki nacjonalistyczne, który nadto wpuścił 
z powrotem na terytorium niemieckie Kronprinza 

pruskiego i pozwolił mu osiąść przy żonie i dzie­
ciach w  majątku śląskim Oleśnicy (10 listopada).

Szczerze czy nic szczerze socjaliści niemieccy 

ze względu na masy robotnicze musieli wrócić do 

roli opozycji. W ystąpili z większości rządowej, 

wskutek czego Stresemann upadł. Miejsce jego po 
krótkich, ale bardzo nerwowych poszukiwaniach, 
zajął centrowiec dr. Marx (30 listopada). Socjali­

ści do większości formalnie już nie wrócili, ale 

głosowali za nadzwyczajnem i pełnomocnictwami 

skarbowemi i administracyjnemi także i dla tego 

nowego rządu.

W  ciągu grudnia nastąpiła w  Niemczech pewna 
Pacyfikacja. Czy jest to rzeczywiście uspokojenie

i ko-nsolidacja umysłów, czy też tylko wyczerpa­

nie ciężko chorego organizmu ślepern rzucaniem się

tej Wysokiej gorączce, okaże dopiero niedaleka 

przyszłość. W  tej chwili kwestja ta stoi otwo- 

rem- • K. S.

Współczesny Berlin
(Od naszego berlińskiego korespondenta),

Berlin, 21 stycznia.

„Ratujcie przym ierających głodem w  Niem­
czech1', szeroko po świecic rozległ się rozpaczliwy 

głos tych, k tórzy  nic chcieli dopuścić do pow tórze­

nia się tragedji rosyjskiej z przed dwu lat.

„Ratujcie głodujących". Naczelny redaktor „Be:r- 

liner Tageblatt'u“ w ystosował list otwarty do 

swojego koiegi we W iedniu z „Freie Presse“. —  

Rozdzierającemu słowami, skreślił ogrom nędzv ja ­

ka tu panuje. W ołanie jego o pomoc nie zostało bez 
odpowiedzi, odbiło się głośhem echem w  Austrii
i Węgrzech. Zaczęto natychmiast zbierać funduszj 

w ysyłać „Liebesgaben“ wolne od cła i norta. A k cja  
pomocy rozszerzyła się w  Ameryce ,która od sze­

regu lat tyle dobrego czyni dla Niemiec, i —  w  

Francji pomyślano, o głodnych dzieciach niemiec­

kich. Szereg koncertów dat Fryderyk Kreisler, 
Przeznaczając z góiry czysty dochód na zakupienie 

żywności d la najmniejszych. Ze składek napływ a­
jących do redakcji berlińskiego „Tageblatt'u“, w y ­

syła towarzystwo codziennie kuchnie potowe w u- 

ircc miasta, gdzie na ich przybycie czeka z tęskno^ 

tą tysiące nie nędzarzy, ale tych biednych, którzy 
me są w  stanic kupić sobie kaw ałka chleba. Czeka 

ją  spokojnie, ustaw iając się w  długie szeregi, cze­
kając z garnuszkami w  ręku. Punktu na o^na 

czone miejsce przybyw a kuchnia polow- i o bd a ­

rza niecierpliwił jej wyglądających. Starcy o żó ł­

tej cerze i dzie\ o przeźroczystych, bladych tw a­

rzach. Beznadziejne są ich oblicza, drżą z zimna, 
sypie na nich śnieg, lub pierze wichrem i deszczem 
^^wierucha, stoją cicho, czekając. Jedynie oczy 

| Osaczą gorączkowo, bo w nich zarzy się ból gło-
u. i m02,j ta jedna miarka strawy, jest ich jedy­

n i15 Posiłkiem całodniowym. Siadają na opodal
6 J^cych ławkach, wspierają się o mury kamieniCj

—  kilka minut później uderzają łyżk i o dno pu­

stych garnków, —  i znowu długich 24 godzin do 

jutra.

Smutnie przedstawiają się ulice Berlina. Tam, 

gdzie zwykle panował najw iększy luksus, stoją 

dzisiaj - w zd łuż dom ów  żebracy. Co kilka kroków 

jeden. Czasem dwaj inwalidzi razem. Ślepy gra na 

skrzypcach, drugi bez nóg siedzi na ziemi i akom­

paniuje mu na harmonii. Czasem cała rodzina. M ąż

—  żona —  kilka wyrostków , niemowlę na ręku przy 

piersi... M ożna do syta napatrzeć się nędzy. B łysz­

czącej nędzy. Nieraz uderzy inteligentnym w yra­
zem twarz zgarbionej postaci, starającej się ukryć 

oczy pod nasuniętym na czoło kapeluszem, lub 

tkw iący w  postawio,nym do góry kołnierzu p łasz­
cza. Tylko wyciągnięta przed siebie ręka, przema 

wia niemo a dobitnie do przechodnia.

Rozpanoszyła się wszechwładnie tuberkuloza. 

Rzuciła nasienie w  płuca najmłodszych i czeka na 

siew. Kw itną czerwono-krwiste kwiatki, występu­
ją na zbielałe usta, gdy kaszel zalkrztusi...

„Ratujcie przym ierających jąfłodem i zifnnem“ -  

rozległ się krzyk po świacie i dotarł do St. Moritz, 

Davos, Merami i innych miejscowości, gdzie par- 

wenijus-ze niemieccy spędzają tygodnie na w yw cza­

sach zim owo-sportowych. Zajęli pierwszorzędne 

hotele i wile. Pękają codziennie flaszki francuskie­
go szampana, pękają tysiączki lirów  i franków. 

Państwo Nowobogaccy, w ypraw iają orgje sylwe­

strowe, zwracają ogólną uwagę na siebie bezgra­
niczną rozrzutnością. Otuleni w  selskiny i sobole 

patrzą na produkcje m istrzów łyżw iarskich. W ie ­
czorem świecą w  lokalach koljam i brylantów* i pe­

reł. W' tych samych miejscowościach zbierają to­

warzystwa datki na głodne dzieci w  Niemczech. 

Daremnie wstrząsają puszkami przy stołach paską- 

rzy. Ogłucrli na dźw ięk drobnej monety. —  Kel­

ner! Muru —  Pom ery l W yścig i na lodzie —  ski — 

rekordy w  skokach. —  Przyśw ieca jasno słońce — 
skrzą się szczyty lodowców —  bajeczny popyt.

Nad Berlinem zw isły czarne chmury. Zimno. Sy ­

pie śnieg. W  długich szeregach po dwoje, czekają 
starcy i dzieci na przybycie kuchni polowej. Blade 

twarze i gorączkowo błyszczące oczy... Dmie 
wicher, a w  jego jęku głuchnie wołanie —  „Ratujcie 

przym ierających głodem...“ • L . M.

Djarjusz z dnia 21 stycznia
Kardynał Rakowski porozumie się z  panem Prezyden­

tem Wojciechowskim w sprawie ukarania duchownych 
zamieszanych w aferę P. P. P.

Rokowania gospodarcze rosyjsko-rumuńskie maja się 
odbyć w W arszawie.

Poincare uzyskał w Izbie votum zaufania.

TELEGRAMY
z 21 stycznia 1924 

ZAMORDOWANIE HR. GROCHOLSKIEGO.

W ars/aw a (Tel. w łasny). Został zamordowany 

hr. M. Grocholski, zięć ks. Czetwertyńskiego, posła 

na Sejm.

Morderstwa dokonano w następujących okolicz­

nościach:

Gdy hr. Grocholski, zdąża ł końmi ze stacji Bez­

wola do swego majątku, spostrzegł w  zagajniku 
dwóch kłusowników z bronią, którą im chciał ode­

brać. Kłusownicy zagrozili strzelaniem. Hr. G ro­

cholski m imo to zb liży ł się do nicji, w  odpowiedzi 

na co jeden z kłusowników dał ognia. Kula ugodziła 

hr. Grocholskiego śmiertelnie. Kłusownicy, po do­

konaniu morderstwa zbiegli.

N O W Y W Y D Z IA Ł  W  M IN ISTRSTW IE  SPRAW' 
W EW N ĘT RZN YCH .

' W arszawa (Tel. w łasny). W  ministerstwie Spr. 

W ew n. utworzono nowy w ydzia ł celem przepro­

wadzeni rewizji w  dotychczasowym podziale ad­
m inistracyjnym państwa.

Chodzi o  lepszy podział terytoriów starostw i 

województw , dostosowanych do w ym ogów  życia 
gospodarczego.

Na czele wydziału stanął ». Kołek, b. w icewo­
jewoda białostocki.

SPRAWA SŁOWACZYZNY.
Preszburg. „S lovak“ przynosi artykuł X . Hlinki,

omawiający w yn ik  obrad belgradzkich- W  artykule 
tym  apeluje do Francji i pisze: My, Słowacy, ape­

lujemy do was Francuzi. Bracia nasi krwaw ili za 

wolność i zwycięstwo Francji, walczyliśmy nad 

Marną, gdy P aryż by ł zagrożony. Syn Słowacji, 

ijen. Szczepanik położy ł życic w  obronie Francji. 

Francja broniła L itw aków  w  czasie wojny, niechaj 

broni icli i obecnie w  czasie pokoju. Zapewniemy,

kończy X . Hlinka, że naród słowacki tylko z pra­

wem samostanowienia o sobie będzie czynnikiem 
pokoju w Europie.

P RE M JER  W IG IE R S K I U K R Ó LA  A N G IEL ­

SK IEGO .

Londyn. Sensacją dnia by ło  przyjęcie hr. Beth- 
lema na audjencji u króla Jerzego V. Zaproszenie 

na audiencję dla premjera węgierskiego przyszło 

zupełnie niespodziewanie, tak, iż plenum posiedze­

nia rady Ligi Narodów musiało odłożyć swe obra­

dy aż do chwili ukończenia audiencji. Jest to pierw­

szy wypadek od r. 1914 przyjęcia przez króla an­

gielskiego na audjencii premiera jednego z byłych 

państw centralnych, które ten krok króla angiel­
skiego Jerzego uw ażają w  tutejszych kotłach po­

litycznych za ustępstwo królewskie na rzecz pro­

gramu Macdonalda, który to nie chce czynić róż­

nicy m iędzy zwycięzcami, a zwyciężonym i; z dru­

giej zaś strony jest krok ten uważany za odpo­

w iedź na francusko-czeski sojusz. Podobno krok 

ten m iały spowodować pośrednio angielskie koła 

finansowe, które pragną w ziąć  udział w  sanacji 
Węgier-

ST RA JK  GENERALNY W  ANGLJI.

Paryż. Z Londynu donoszą, że rozbiły się próby, 

mające na celu złagodzenie konfliktu z  kolejarzami

i że generalny strajk w całej Anglji rozpocznie się 
dziś o północy.

K ŁO PO T Y  T ROCK IEGO .

Moskwa. Na trzeciem posiedzeniu stronnictwa 

komunistycznego, potępiono stanowisko Trockiego. 

AV zw iązku z wątpliwościam i jego co do możliwości 

zrealizowania demokratycznego stronnictwa ko­

munistycznego, czego domaga się większość stron­
nictwa że Stalinem na czele-

KRONI KA
Kraków, 21 stycznia.

REDUTA PRASY. Wobec niesłychanego zaintereso­
wania się kół towarzyskich Krakowa redutą prasy i krą­
żących w związku z tem pogłosek o wygórowanych ce­
nach wstępu, należy wyjaśnić, że ceny wstępu będą 
niesłychanie niskie, towarzystwo niesłychanie doboro­
we, bufet wyśmienity i niezwaloryzowany, dla urzędni­
ków, wojskowych i akademików ulgi.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ
I PRZEM YSŁOW EJ w Krakowie odbędzie się dnia 22 
stycznia b. r. (wtorek) o godzinie 5-tej popołudniu w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej (Długa 1).

Na porządku obrad sprawozdanie prezydium o obe- 
cnem położeniu przemysłu, handlu i rękodzieła, wybór 
prezydenta, wiceprezydenta oraz delegata Izby do pre­
zydium, wybór skarbnika, propozycje na asesorów han­
dlowych dla sądów okręgowych jako handlowych w 
Krakowie i Tarnowie, sprawozdanie komisji połączo­
nych sekcyj oraz wnioski i interpelacje.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się w bie­
żącym tygodniu w piątek o 5 popoł.. Dzień przedtem 
odbędą swe posiedzenie kluby radzieckie.

SPRAW A OPIEKI LEKARSKIEJ W SZPITALU EPI­
DEMICZNYM NA PRĄDNIKU BIAŁYM. Na skutek no­
tatki, kótra pojawiła się w niektórych pismach Miejski 
Urząd Zdrowia wyjaśnia, że chorzy w miejskim Szpitalu 
epidemicznym na Prądniku Białym nie pozostają bez o- 
pieki lekarskiej, ponieważ na czas nieobecności w Za­
kładzie Kierownika Zakładów sanitarnych, który zara­
zem jest lekarzem ordynującym w tych Zakładach, gmi­
na ustanowiła zastępcę w osobie jednego z lekarzy miej­
skich.

CENA WĘGLA JAWORZNICKIEGO z transportów
wysłanych przez kopalnię po 15 stycznia br. magistrat 
ustalił: Za 1 ctm. w składach hurtownych przy torze ko­
lejowym 8,805.000 Mkp., za 1 ctm. w składach hurio- 
wnych w mieście 9,678.000 Mkp., za 1 ctm. u drobnych 
handlarzy 10.182.000.

NIEOSTROŻNA JAZDA. Zawada Marcin z Michało­
wic, paw. Miechów, jadąc prędko najechał na Józefę 
Skowronównę, uczenicę lat 12, która uderzona dyszlem 
dostała się pod konia, ponosząc obrażenia na całem cie­
le. Zawadę przytrzymano.

Z POGOTOW IA. W  nocy z  niedzieli na poniedziałek 
pogotowie interweniowało kilka razy, przeważnie wśród 
pijanych, których jest właśnie najwięcej w „suchą" nie­
dzielę. I tak o 11 w nocy wezwano pogotowie ratunkowe 
do jednego szynku na Podgórzu, gdzie w czasie bójki 
20-ietni Jan Doniec został uderzony krzesłem w głowę. 
Opatrzono icli na miejscu. O 12 w nocy na stację pogo­
towia zgłosili się: Jan Wójcik, Uldrych Antoni i Jakób 
Jałowkej w szyscy  trzej z ranami na głowach, które 
odnieśli w czasie bójki na ulicy Pijarskiej.

SAM OBÓJSTW O. Grohsel Anna, lat 36, zamieszkała 
przy ul. Rakowickiej 1. 11, rzuciła się dnia 20 bm. z  ofaui
III. piętra na bruk podwórza wskutek czego doznała zła­
mania rąk i nóg i rozbicia podstawy czaszki. Pogotowie 
odwiozło ją na oddział chirurgiczny w stanie bezprzy- 
tomnym. ■

POD ZARZUTEM SPRZENIEWIERZENIA garderoby
na szkodę Jakóba Lieberfreunda zam. przy ui. Powiśle
1. 9, aresztowano Teod.orę Michalczyk i jej wspólniczkę 
Apolonię Arczyńską.



KRADZIEŻ. W alerja Bocheńska, służąca skradła gar­
derobę wartości 600 miljonów na szkodę swego chlebo­
dawcy Józefa Nowaka, zam. przy ul. Kazimierza W.

Komunikaty teatralne i koncertowe
Z BAGATELI. D zisiaj w  poniedziałek 21 bm. ukaże 

się poraź S.-my „Noc S ab atu ;' Benavęnta, k tóra  w  
przekładzie prof. K ram arczyka  stanow i jedną z n a j­
w iększych sukcesów  artystyczn ych  sezonu.

A k c ja  ob fitu jąca  w  m om enty silnego dram atycz­
nego napięcia, doskonałe, psychologiczne postaw ienie 
postaci oraz w ykw in tn y  piękny d jalog —  oto zasa­
dnicze w alory  tej sztuki, uw ydatnione rezyserją  p. 
Sosnow skiego oraz znakom itą grą artystów .

PORANEK „BRAHMS - WAGNER11 w wykonaniu or­
kiestry Związku Muzyków Pol. odbędzie się w niedzielę 
27 bm. Bilety do nabycia tylko u J. Lipskiego, Sławko­
wska 8.

REPERTUAR
TEATR JM. JUL JUS Z A SŁOWACKICCfb. 

Poniedziałek wlecz.: o godz. 9-tej Kabaret.
W torek popoł.: o -i-tej Akademia ku czci powst. 1863 r. 

wieczorem: „Carew icz Aleksy11.

TE ATR  „BAGATELA“ .
Poniedziałek: „Noc Sabatu".
W torek: Karnawałowa rcwja humoru.

MIEJSKI TEATR „OPERETKA1*. 
Poniedziałek: „Szalona Lola".

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE?

Uciecha: „Dzieci Rewolucji11.
Wanda: „W ładczyni dolara i Neapolitańczyk".
Nowości: Max Linder —  „Zręczny muszkieter".
Sztuka: „Za murami klasztoru".
W arszaw a: „Apasz i ulicznica11.
[Reduta: „Kapłanki bogini miłości".
(Promień: „Czarny dyabełek11.
Zachęta: „Piotr W ielki1'.

Ze świata złudy
KINO uUCIECH A11: Tich-M incb, czyli „Dziewczę 

« Indochin11, czy li „P iękn a  Amantka*
K in o „U ciecha11 w y św ietla  pod pow yższym  troi* 

iftym tytu łem  czeroserjow y film  sensacyjno-awajj* 
iturniczy po dwje serje w  jednym  program ie. F ilm  
[powyższy, jak  zresztą w szystkie w yśw ietlane w  „Ucie* 
lezc** jest film em  bardzo dobrym.

A k cja  całych  czterech seryj łączy  się wokół ta ­
jem n iczego testam entu zapisanego n a pierw szej stros 
tnie tomu poezji hinduskich, która to zestaw ienie zn aj­
d u je  się  w  posiadaniu podróżnika, a  który sza jk a  
(zbrodniarzy stara  się zdobyć. Sceuerjusiz zbudow any 
pierw szorzędnie, lubo zbyt przeładow any karkołom s 
inemi senzaejam i, akcje  łączy  się w  logiczną całość, 
zakończenie jedynie jest zbyt m ało artystyczne w po­
rów naniu  z całością, a „uśm iercenie11 zbrodniarzy, 
ja k o  rozw iązan ie splotu w ypadków , zbyt tanim  i 
częstym  efekem .

W  roli podróżnika Clerm onte u jrze liśm y ^zlachcs 
tną sylw etkę znakom itego Ileuc C.zeste, rolę ty tu ­
łow ą oddala bardzo interesująco M ary Herald. Zna= 
kom ici b yli: K istna, Gilson, Dolores dc Santa Pe i 
n iezrów n an y służący Andrzej.

A  teraz k ilk a  słów  co do-tak zw anych program ów  
„podw ójnych11. Zasadniczo jesteśm y im  przeciwni, 
poniew aż przeszło dw ugodzinne przebyw anie w  kinie 
.iest faktyczn ie  zbyt m ęczącem , a potem, z chęci w y ­
św ietlenia w  ciągu  w ieczora tej sam ej ilości progra* 
m ów  podw ójnych, co pojedynczych, film y są pusz­
czane z szaloną szybkością, psującą oczy i niepo=. 
zw a la jąca  naw et czasam i zorjentow ać się w  treści. 
Podobne eksperym enty są  dobre d la  inn ych  kin, 
które w  ten sposób chcą „robić kasę11 —  ale nie d la  
„Uciechy*1, gdzie nad ilością  w inna przew ażać ja ­
kość.

KINO „NOWOŚCI1-': Zręczny muszkieter.

W szyscy ludzie cierpiący ua k atar  żoląflka, przyro­
dzon ą m elancholję, i  w szyscy, k tórzy  potracili na 
ostatniej baissie, w inni pójść do „N ow ości11 i zobas 
czyć cudownego M as Ljn dera w  rolach d ‘Artagueina. 
P arod ja  „T rzech muszkieterów** A l. D um asa jest 
w prost m istrzow ska, a w yw o ła  śm iech u w szystkich , 
a  sp ecjaln ie u tych, którzy zn ają  z literatu ry  to a r­
cydzieło  literatu ry  fran cuskiej. Kjnu „Nowości** na* 
leży się serdeczna wdzięczność, iż dala  nam  ujrzeć 
ów znakom icie w esoły film  w  tak  sm ętnych czasach.

Wyprawy ślubne
Bieliznę stołową, pościelową, hafty, koronki ręczne ma­
katki, poduszki, firanki, portjery, konfekcję dziecinną 

z własnych i powierzonych materjałów wykonuje

„Praciwnia bielizny, hsfiów i koronę*"
dawniej , RYNGRAF* 
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WIADOMOŚCI POLITYCZNE
SZCZEGÓŁY O ZAMACHU NA TROCKIEGO. Londyn.

Dzienniki tutejsze donoszą następujące szczegóły o one­
gdaj podjętym^ na Trockiego zamachu. Trocki zamiesz­
kuje pałac, który dawniej należał do pewnego magnata 
naftowego. Pałac ten jest otoczony wokoło grubym mu- 
rem i chroniony silną strażą. Przed kilku dniami przy­
b yły  o północy przed pałac dwa wielkie auta ciężarowe 
pełne uzbrojonych czekistów, którzy zażądali w imieniu 
centralnego Komitetu wpuszczenia ich do środka, gdy 
zaś warta' odmówiła, wysadzili czekiści bramę dynami­
tem, przyczem trzech z pośród nich zginęło skutkiem 
eksplozji. Ku zdumieniu jednak swemu znaleźli się oni 
przed drutem kolczastym, który otaczał wokoło siedzi­
bę Trockiego. Tymczasem straż pałacowa w ezw ała te­
lefonicznie pomocy oddziału armii czerwonej, gdy od­
dział ten nadjechał, czekiści uciekli. Trockiego tej nocy 
nie było w domu. Zamach ten stoi podobno w związku 
z rzekomem pozostawaniem Trockiego w ścisłym kon­
takcie z  monarchistami rosyjskimi, przy pomocy których
i czerwonej armji, Trqpki zamieraz dokonać przewrotu 
z tem, że w osji przywrócony by został z  powrotem po­
zorny carat z Trockim przy boku, jako właściwym  abso­
lutnym dyktatorem.

ZE ŚWIATA
NIEMIECCY INŻYNIEROWIE W  ROSJI. Ryga. —

Onegdaj przejechała przez Rygę grupa niemieckich in­
żynierów i mechaników, udających się do Rosji nv celu 
rozbudowy rosyjskiej floty uadpowietrznej. Rząd sowie­
cki polecił fabrykom samolotów wybudować 400 apara­
tów wojennych.

Kronika gospodarcza
WSKAŹNIK KOSZTOW UTRZYMANIA OBOWIĄ­

ZUJE. W  dniu 11 styczn ia  senat p rzyją ł uchw aloną 
przez Sejm  ustaw ę o obow iązkow em  stosow aniu 
w skaźn ika zm ian kosztów utrzym an ia  do regałow a: 
nia plac zarobkow ych.

U staw a ma zatem  w  m yśl zm ian senatu, ja k  się 
dow iadujem y z m inistersw a pracy, obow iązyw ać ż 
dniem  15 syczn ia  1924. W skaźn ik  tedy drożyzny, 
obliczony d la  pierw szej połow y stycznia  będzie obo­
w iązkow o stosow any do płac zarobkow ych, należnych 
za pracę w drugiej płow ie styem ia. U staw a przew u 
duje w  razie niezastosow ania się pracodaw cy tto po­
wyższych przepisów dochodzenie przez pracow nika 
na drodze sądowej. Pretensje te pow stają w skutek 

iew ypłacen ia  dodatków  drożyźnianych lub ich wad:> 
wego obliczenia, nadto sum a żądana m usi być w a­
loryzow aną wedle kursu fran ka złotego.. U staw a obo* 
w iązu je także zakłady sezonowe. System y regulow a- 
nja płac korzystniejszo dla pracowników, będą oczy; 
w iście dopuszczalno.

ZALICZKI WALORYZOWANE A KARY PODAT­
KOWE. Jak się dow iadujem y wobec w prow adzenia 
bonów podatkow ych osłabło w płacanie zaliczek wa>
ioryzow anych, przyjm ow anych przez w szystk ie  k asy  
skarbowe. Jak wiadom o, zaliczki te zostają, w  dniu 
w p łaty  przerachow ane wedle ku rsu  fra n k a  złotego, 
tw orząc w ten sposób „su i gerieris*1 aseku rację  przed 
podw yżką ku rsu  i karam i za zw łokę w  płaceniu po- 
daków . Dla kupców  i przem ysłow ców  m a ten sposób 
w p łaty  podatków  te dogodności, że um ożliwj im  bez 
specjalnego w y siłku  ostatecznego obliczenia sum  po* 
d atkow ych  ochronę przed dew aluacją, nadto rataln a 
sp lata zaliczki nie jest tak  u ciążliw ą  ua ogół, njźli 
jednorazow e w płacenie w iększych  sum, um ożliw ia 
bowiem  w ypełnienie obow iązku podatkowego w  m ia ­
rę w p ływ an ia  do przedsiębiorstw a gotówki.

CUKIER I  SPIRYTUS. W  departam encie akcyz i 
m onopolów m inisterjum  skarbu odbyła się konfe­
ren cja  zainteresow anych w przem yśle cukrow niczym
i sp irytusow ym  k ó ł producentów i konsum entów. 
W ziął w  niej udział rów nież p. Kom isarz nadzwy* 
czajn y do w a lk i z drożyzną. Przedm iotem  obrad były  
zarządzenia, jaki.} m inisterjum  skarbu zam ierza 
w ydać celem  u łatw ien ia  obrotu cukrem  i sp irytu­
sem, których  ceny za w agon dosięgają obecnie kilku* 
dziesięciu m iljonów . A żeby zapew nić zaopatrzenie, 
szczególniej w  cu kier w szystkich  m iejscow ości pań* 
stwa, m inisterjum  skarbu zam ierza w ydaw ać zezwo- 
le c ia  n a  utrzym yw an ie w oln ych składów  w  tych  
m iejscow ościach, gdzie będą odpowiednie m agazyny. 
W  ten sposób ku p cy będą m ogli n ab yw ać potrzebny 
im  cukier w m niejszych ilościach. Poza tem  m in i­
sterjum  skarbu przypom niało przedstaw icielom  pro* 
ducentów, że udzieliło im  kredytu  akcyzow ego w tym  
celu, ażeby z niego czerpali, ud ziela jąc go także od­
biorcom . Przedstaw iciele cukrow n ictw a przyrzekli

załatw ien ie tej spraw y w  najkrótszym  term inie. W  
spraw ie w olnych składów  spirytusu 'm inisterjum  
skarbu w łożyło  n a organizację producentów obo5 
w iązek dostarczania ze sw oich w olnych składów  spi­
rytu su  w szystkich  bez w yjątk u , który do handlu spL 
rytusu są  upraw nieni. Zebrani w ypow iedzieli się za  
utrzym aniom  ju ż  istn iejących  w olnych składów  przy 
fabrykach wódek i za  udzieleniem  koncesji na takie 
sk ład y tym  fabrykom , które d a ją  pełną rękojm ię, 
że zadośćuczyn ią w arunkom , postaw ionym  przez m i­
nisterjum  skarbu.

WYKUPNO POZNAŃSKIEJ FABRKYI TYTONIU
(Mor.). Dnia 31 grudnia został podpisany kontrakt, mocą 
którego całkowity majątek tow. Akc. „Patria11 przeszedł 
z dniem 1 stycznia na własność skarbu państwa. Cena 
wykupna wynosi równowartość 1,575.000 fr. szw., czyli 
tryljona 764 miijardów mkp. Akcjonariusze „Patria*1 o- 
trzymali za swoje akcje równowartość 4 i pól franka 
szw. t. j. około 5,000.000 mkp. za sztukę.

Kurjer handlowo-przemysłowy.

Autom obilizm
W  ostatnim numerze fachowego pisma automobilowe­

go „Motor*1 znajdujemy interesujący opis nowego typu 
samochodów „A. D. M.“ , który ostatnio opuścił fabrykę 
Austro-Daimlcr w Wicner-Neustadt.

.Typ ten ze względu na swoją konstrukcje jest osta­
tnią doskonałością na polu automobilowem. Z krótkiego 
opisu podwozia, umieszczonego w piśmie tem, dowiadu­
jemy się, że samochód ten posiada motor 6-cylindrowy, 
średnica cylindra 70 mm., skok 110 mm., pojemność cy- 
lindów 2540 cm.3. Siła motoru jest 40 koni rzeczyw i­
stych, względnie 10 koni t. zw. podatkowych. Gażnik sy­
stemu „Zenit11 ostatniej konstrukcji, zapłon magnetem 
„Boscha1*, smarowanie okrężne pod ciśnieniem.

Chłodzenie motoru odbywa się za pośrednictwem 
chłodnicy ulowej i pompy wirowej. Chłodnik jest płaski, 
obecnie najmodniejszy zagranicą, niklowany.

Sprzęgło suche lamelowcż Kulista dźwignia do zmia­
ny szybkości w środku wozu. Cztery przenośnie 
w przód, jedna wstecz. Z tyłu umieszczony zbiornik na 
benzynę o pojemności 100 litrów.

Koła Rudge-Whitworth 820/120.
Czterokołowy nożny hamulec działa na przednie

i tylne koła, ręczny zaś tylko na tylne.
Oświetlenie elektryczne przystosowane jest do jazdy 

miastowej i na szosach.
W aga podwozia kompletnego bez gum, wody i ben­

zyny wynosJ okofo 1000 kg.
Najniższy punkt nad ziemią około 2tXJ mm., resory 

przednie półeliptyczne, płaskie. Resory tylne działające 
odwrotnie (Cantilever).

Wykonanie karoserii, które laika może najbardziej u- 
derza jest luksusowe, mogące zaspokoić wszelkie w y ­
magania.

W ozy typu A. D. M. są karosowane jako w ozy o- 
twarte i kryte, 4 i 6-cio siedzeniowe.

Jak się dowiadujemy, samochody typu A. D. M. b yły  
wystawione w jesieni u nas na Targach Wschodnich we 
Lwowie i szereg samochodów tego typu jest już obe­
cnie w ruchu w kraju i zagranicą. —  Samochody te ze 
względu na swoją konstrukcję i wykonanie prześcignęły 
rzeczyw iście wszystkie typy samochodów, jakie do­
tychczas opuściły koncern fabryk: Austro-Daimler, Puch
i Austriackie Fabryki Automobilów, przedtem „Austro- 
Fiat“, tak, żc zapewne i u nas wzbudzą żyw e zaintere­
sowanie w kolach sportowych.

19 Nowo otwarty

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dr. St. TOM IAKA
Kraków, ulica Fiorjańska 11 —  II. p.
dla P.T. Wojskowych, urzędników i klasy robotniczej znaczna ulgi

filateliści a
Wysyłamy na prowincję wybory znacików za złożeniem 
kaucji. Posiadamy największy wybór znaczków europej' 
skich i polskich. Ceny konkurencyjne. Przy zapytaniach 

prosimy dołączyć znaczek na odpowiedź. 76

Świat Filatehs.yczny S-ka z ogr. odp . 
w Krakowie PI. W iM. i « .ę t » c h  1/1. T e l.  4509.

Dom Towarowy fionno Brettner, Kraków, Rynek gł. 13.
Po zupełnej reorganizacji, poleca: N a jś w ie żs z e  n o w o śc i w zakresie

mód damsKich, bielizny po cenach konkurencyjnych.
Sprzedaż konfekcji damskiej z 40 proc. opustem! lcs



WIADOHOŚCI GOSPODARCZE
Polityka gospodarcza Polski w świetle 

stosunków międzynarodowych
i.

Problemy gospodarcze u nas, mają pewną specy­

ficzną właściwość, pewien przysmak, nadający im 

z perspektywy stosunków międzynarodowych ra­

czej charakter jakichś przykrych afer, aniżeii pro­

blemów gospodarczych w  rzeczywistem tego sło­

wa znaczeniu. Gdy weźm iemy pod uwagę sytuację 

gospodarcza państw, dla których upadek w a­

luty i zw iązane z tem trudności gospodar­

cze były spowodowane ogólną destrukcji 
powojennych stosunków gospodarczych, a które 

proces ten uchwyciły i przezwyciężyły w  momen­

cie, kiedy nie nabrał jeszcze charakteru katastro­

falnego, to zybaszyiny, żc państwa te, jak konste­
lacja Bałkańska lub Bałtycka zdały  wobec ekono­

micznej opinji św iata egzamin dojrzałości. P rzy j­

mując przykład egzam inów dojrzałości, m ożna po­

wiedzieć, że na tle św iadectwa z odznaczeniem, 

jakie otrzymała Anglja i Ameryka jednogłośnie zdali 

ten egzamin W łosi, Czesi, Finlandja i Łotwa, reszta 

państw, jak Bałkańskie, a  także Francja i Belgja 

większością głosów, natomiast egzaminu nie zdały 

państwa takie, jak Rosja, Niemcy, W ęgry  i Polska. 

Lecz i tutaj zachodzą pewne różnice. Austrja zdała 

niejako „poprawkę", W ęgry  zaś zasiadły do niej 

teraz, natomiast o wyniku negatywnym organizmu 

•można mów ić tylko wobec Rosji, Niemiec i nieste­

ty, Polski.

Przypatrzm y się każdemu z tej nieszczęsnej trój­

ki z osobna: Rosja przedstawia ze stanowiska go­
spodarczego jednostkę, wyposażoną bardzo dosta­

tnio. Ze stanowiska możliwości jej rozwoju należy 

osądzić, że dzia ły się tam rzeczy zbrodnicze, jeśli 

organizm ten gospodarczo po wojnie nie skonsoli­

dował się prędzej i widoczniej aniżeli inne. Rów no­
cześnie jednak każdy z nas m a natychmiast odpo­

wiedź na to pytanie, która mu daje zupełne wytło- 
maczenic dla katastrofy gospodarczej Rosji. M u­

simy przyznać, że przy egzaminach dojrzałości 

zdarzały się wypadki, że uczeń o genialnych nawet 
Wolnościach przepadał, jeśli w  czasie tym przypad­

kiem przechodził okres jakiegoś rewolucyjnego na­
stroju. Inteligentni egzaminatorzy zdawali sobie 

może nawet z tego spraWę, że uczeń ten ma kwali­

fikacje zasadniczo wyższe od normalnych, trudno 

jednak przejść do porządku dziennego nad tem, żc 

cn nie uznaje ortografii ogólnie obowiązującej. —  
Przepadł przy egzam inie, lecz mógł sie czasami 
śmiać z tego, a w  życiu praktycznem, po -rzyjęciu 
pewnych kompromisów, mógł się stać najwybitniej­

szym. I nikt nie odw ażyłby sie w  okresie jego po­

wodzenia zrobić mu jakiegokolwiek zarzutu z tego 

niepowodzenia. Raczej jego egzammaterowie by li­

by surowo osądzeni, że się r.a nim nie poznali. Nie 

rna to być żadr.a pochwała stosunków bolszewic­

kich, ale w  rozważaniach nad przyczynam i upadku 

gospodarczego państw, najwięcej usprawiedliw ia­

jących przyczyn w idzim y w  ułożeniu się stosun­
ków  rosyjskich. Gwałtowne zarzucenie systemu 

kapitalistycznego przez tak gospodarczo m łody or­
ganizm, jakim  jest Rosja, nietylko tłumaczy nam 

jej gospodarczy upadek, ale objektvwny sędzia 

musi przyznać niezw ykłą dozę narodowego, obo­

jętne czy właściwego idealizmu.

B iorąc drugiego z rzędu kandydata, Niemcy, to
i co do nich rzuca się w  oczy podobny rys w  przy- 

czynowem rozważaniu ich upadku gospodarczego. 

Niemcy by ły  do niedawna ostatnim wyrazem tw ó r ­

czości gospodarczej, przez to poniekąd doprowa­

dziły do utworzenia się tej irracjonalnej dzisiejszej 

struktury gospodarczej Europy, której jedyne uza­

sadnienie Ieżj>- w  niebezpieczeństwie prepotencji 

Niemiec, gospodarczej, a także i politycznej w  razie 

dopuszczenia ich do normalnych w arunków  roz­

woju. Niemcy są tym niezwykle uzdolnionym ucz­

niem, który jednak doprowadził otoczenie przez 
swoje zachowanie do takiej pasji, że u niego w ła ­

śnie zastosowano wyjątkowo nie istniejące klauzule 

obyczajów i na tej podstawie jednogłośnie go „u- 

lano“. Ale i tutaj, jeśli nauczone taką ciężką kara 

Niemcy drogą ciężkiej ewolucji dostatecznie zbici 

przez całą klasę", przyjdą i zrozum ieją wreszcie 

znaczenie obyczajów , natenczas musi im się na 

podstawie innych kwalifikacyj przyznać możność 

udania tego egzaminu z odznaczeniem. Przekonanie 

t;ikie podziela opinja całego św iata o nich, a praw- 

li°nodobieńsiwo tego wynika z zachwania ich się 

x rx lasę wcześniej na przełomie wieku XV III na

Austrja i W ęgry są właściwie już po egzaminie- 

Szczególnie Austrja przekonała świat wprost w 

klasycznej formie, że lojalność tak polityczna jak

i gospodarcza, przy równoczesnej krytyczności i 

orientacji odnośnie do roli własnej, są na tle sto­

sunków' powojennych najpewniejszymi atutami po ­

wodzenia i uznania w oczach świata. Ewolucja, 

jaka przeszła Austrja nie jest jeszcze w  dostate- 

cżnej mierze oceniana przez współczesnych. Powoli 

przebija się dopiero w łaściwa ocena polityki gos­

podarczej Austrji powojennej, która też jest jedyną 

polityka, jaką to państwo uprawia. Szczególnie im­

ponującym i budującym jest ten moment, żc cały 

ich program sanacyjny ma za podkład „impondera- 

bilia“ normalnie dla takiego celu nie uwzględniane. 

Państwo to jest bowiem po amputacjach traktatu 

w  St. Gcrniain tak gospodarczo biedne, żc niemożli­

wość przeprowadzenia sanacji, powojennej na tak 

okrojonym organizmie żadnego ekonomisty zbytnio 

by nie dziw iła. Pozycję też może najpoważniejszą 

w  powodzeniu sanacyjuem Austrji stanowi najda­

lej idące zastosowanie się do w ym ogów  obecnego 

międzynarodowego kapitału- Państwo to w  swych 

obecnych granicach nie może nigdy odegrać po­

ważnej roli w  konstelacji międzynarodowej, jedna­

kowoż powszechną świadomość tego stanu i kon­

sekwencje z tego wysnute, doprowadzą prawdo­
podobnie Austrję w  niedalekiej przyszłości do 

większego znaczenia, szczególnie gospodarczego, 

jakim np. dzisiaj cieszy się Szwajcarja. Bo w  tych 

kwestjach nie decyduje wielkość, tylko jakość da­

nego państwa.

Wreszcie zostają poza nami do omówienia W ę ­

gry, ojczyzna czardasza i jego księżniczki. Państwo 

przed wojną o większej zdolności i sprawności go­
spodarczej i administracyjnej, niż Austrja. Opinja o 

mch jest jednak obecnie gorsza, niż o Austrji. Po­

wodem zaś tylko silniejsza wybujałość narodowa, 

moment, którego Austrja nie zna. Wręgry przeszły 

proces gojenia się ran, zadanych traktatem wśród 
ustawicznie powtarzających się komplikacyj, co 
poważnie proces gojenia utrudniało. Ale i ten pa­

cjent m iał w  sobie tyle elementu zdrowia, że po 

pogodzeniu z koniecznością dziejową, za jął się tylko 

gojeniem swych ran i nie traci więcej krw i na bez­

nadziejne na razie próby przyczepienia sobie pro­

tezy.

D la wszystkich tych państw gospodarczo osła­

bionych, podupadłych, lub złamanych, musimy 
przyznać, moment „vis maior“, który sprowadził 

na nie te katastrofy. Można je w  dostatecznej for- 

mrc uznać za ofiary nieszczęśliwej konjuktury, 

nic pozwalającej przejawić się właściwej im nor­

malnej, może nawet świetnej zdolności gospodar­

czej. Każde z nich może si? wykazać tak pow aż­

nym i sukcesami, że obiektywny sędzia uznać je 

musi. Nie będąc temi problemami obarczone, pań­

stwa te posiadałyby normalne stosunki gospodar­

cze- W ychodząc z tego punktu widzenia przystąpić 

należy- do osadzenia stosunków w  Polsce.

Z. B.

Sprawa handlu 
z Rosją

Ć©d naszego korespondenta).

Warszawa, 21 stycznia.

Centralny Związek dla handlu i przemysłu zw o­

łuje na dni najbliższe konferencję w  sprawie han­

dlu. z Rosją. Ma być utworzony komitet organiza­

cyjny, celem założenia Wielkiej instytucji handlo­

wej, specjalizującej się w obrocie z Rosją. Jest to 

niepierwsza próba założenia tak ie i instytucji. Swe­

go czasu Polskie Towarzystwo wschodnie w W a r­
szawie poświęciło wiele starań celem uruchomienia 

handlu ze wschodem, prezes Lednicki, p. Evert 

(senior), Kilitynowicz i szereg wybitnych osobisto­

ści, przebywających przez czas dłuższy w  Rosji 

zajęło się tą sprawą gorąco, uzyskując poparcie 

ministerstwa przemysłu i handlu. Uruchomiono 

wówczas specjalne pociągi towarowe n a 1 daleki 

Wschód, które zabrały towary z Polski, (w łókien­
nicze, żelazne), mając przyw ieźć wzamian (wełnę). 

Rezultat tych wypraw  przypadających na rok 

1919 i 20 by ł minimalny, straty bardzo znaczne, 

wskutek bowiem nieuregulowania stosunków poli­
tycznych. ciągłych rewolucyj i przewrotów na j

|

| bliższym  i dalszym Wschodzie, transport by ł w iel­

ce utrudniony, narażając kupców i finansujące ban­

ki na poważne straty.

Niemniej starania o nawiązanie stosunków ze 

wschodem by ły  ustawicznie ze strony polskiej po- 
j dejmowane, niestety, jak wiadomo bez widoczne­

go skutku, skoro w  handlu zewnętrznym Rosji w y ­

przedziły nas inne kraje i państwa, podobnie zre­

sztą, jak w- inwestycjach, zakładania przedsię­
biorstw przemysłowych.

Ponosimy przez to nieobliczalne szkody. Jeśli w  

jakiej dziedzinie posiadamy gruntowne w iadomo­

ści i doświadczenie, to właśnie w  znajomości Ro­
sji i jej rozwoju gospodarczego. Nasi inżynierowie, 

kupcy, rzemieślnicy, fabrykanci, agenci itd. praco­

wali szereg lat przed wojną w  Rosji i na dalekim. 

Wschodzie, przyczyniając się do przyspieszenia 

naszej ekspanzji ekonomicznej i naszego bogactwa. 

Kolejnictwo, żegluga, budowa dróg, mostów, fa­

bryk, zakładanie szeregu przedsiębiorstw produk­

cyjnych, wreszcie handel i bankowość by ły  niemal 

naszą specjalnością, za co nas do dziś dnia wyso­

ko cenią w  Rosji i na dalekim Wschodzie. Obccnie 

wszystko to, cały ten materjał ludzki marnuje si§ 

najpospoliciej w  świecie, zajmując się drobnym
i pokątnym handlem, pośrednictwem i spekulacją 

walut. Otwarcie okna na wschód, przyjęcie udzia­
łu w  zagranicznej ekspanzji, działającej obecnie 

przy systemie koncesji na terenie Rosji bolszewi­

ckiej, jest niezbędnym wym ogiem  naszego rozkw i­

tu gospodarczego, któi'y bez naw iązania stosunków 

z Rosją chroma i '  chromać będzie coraz bardziej. 

Zw łaszcza w  czasach przesilenia finansowego, k tó ­

re obecnie przeżyw am y i które najprawdopodo­

bniej wzm oże się z wejściem w  okres poprzedza­

jący bezpośrednią stabilizację waluty polskiej, 

kwestja wzmożonego eksportu do Rosji, jako głó­

wnego pola zbytu dla przemysłu polskiego, zw ła­

szcza b. Kongresówki jest warunkiem sine qua non 

wręcz bytu i rozwoju polskiego przemysłu i  han­

dlu.

Skarb polski, k tóry sw ą sanację opiera jednakże 
głównie na przemyśle i handlu, musi wszystkiemi 

siłami popierać te usiłowania, idące z dołu, w ięc 

z kół bezpośrednio zainteresowanych, by wreszcie 
naw iązać regularne i normalne stosunki handlowe 

z sowietami. Te ostatnie zm ieniły w  ostatnich m ie­
siącach gruntownie zasady polityki gospodarczej, 

dopuszczając chętnie inicjatywę obcą w  urucho­

mieniu nieczynnych warsztatów  pracy i zaopatrze­
nia rynku rosyjskiego w  towary i maszyny.

Reforma w aluty rosyjskiej, szereg instytucyj

i przepisów, służących sfinansowaniu i popieraniu 

handlu zewnętrznego i produkcji w  Rosji sowiec­

kiej, umożliw ia w  wysokim  stopniu przy równo- 

ezesnem ułożeniu stosunków politycznych pracę 

polskich przemysłowców, inżynierów, kupców  itd. 

na Wschodzie. Im  prędzej zaczniemy być tam 

czynni, im głębiej ujmiemy problem ekspanzji na­

szej w  Rosjii na Wschodzie wogóle, tem łatw iej 

przetrwamy obecny kryzys gospodarczy i groźne 
objawy bezrobocia, przy zaniku zbytu wewnętrz­

nego. Konferencja w  Zw iązku centralnym dla prze­
mysłu i handlu, ma jak się dow iadujemy —  pchnąć 

całą sprawę na nowe tory; biorą w  niej udział w y ­

bitni bankowcy, przemysłowcy, kupcy oraz fa­

chowcy znający Rosję.

Sow iety zw róciły się świeżo do rządu polskiego 

z propozycją zawarcia konwencji kolejowej. R ząd  

polski, przyjmując do wiadomości tę propozycję, 

w yznaczył W arszaw ę jako miejsce obrad, które 

rozpoczną się z końcem lutego. Z tą  chw ilą zo­

staną usunięte ostatnie przeszkody normalnego o- 

brotu z Rosją sowiecką. D łużej zw lekać nie wol­
no —  czekamy więc dalszych rezultatów podjętej 

akcji.

Teoria a praktyka
( Z  powodu konferencyj skarbowych)

(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21 stycznia.

P rzeżyw am y obecnie przewartościowanie w&zel 

kich wartości w  zakresie ekonomicznym, szczegól­

nie skarbowym. Zarówno w  teorji jak i w  prakty­

ce. W iele tzw. praw ekonomicznych, które przy ­

zwyczailiśmy się uważać za niezmienne i bez­

względne, wojna, a raczej wypadki powojenne 

poddała Szczegółowej rewizji, niejednokrotnie za­

chwiawszy ich podstawami. P raw o Greshama, u- 

stalające „pierwszeństwo*1 dla złej waluty, skoro 

dobra uchodzi za granicę lub jest ukrywaną przez 

obywateli w prywatnych skarbcach i „skrzyniach11 

chłopskich, zostało w  swych istotnych podstawach 

ząchwiane. niemałej również ewolucji poddało ży ­

cie gospodarcze i społeczne prawo zmniejszające­

go się przychodu z ziemi, a nawet prawo podaży

i popytu. Słowem teorja ekonomii, dalekiej jeszcze



od ścisłości nauk eksperymentalnych, zyskała w 

■wypadkach wojennych i powojennych nowy ma- 

lerjał dośw iadczalny, który niejednokrotnie przy­

czynił się do zupełnej przem iany zasad tej nauki 

na ogół nowej,, jeszcze w wiciu dziedzinach nieu­

stalonej i nieskrystalizowanej, dającej więc wiele 

możliwości rozwoju. W  dziedzinie skarbowej zda­
wało się jeszcze najbardziej żywotnej i aktualnej, 

bo w  ścisłym zw iązku pozostającej z rozwojem 

nowożytnego państwa przemiany, wojna wyw o­

łane by ły  szczególnie znamienne i daleko sięga­
jące. W o jna  zniszczyła w  wielu państwach rolni­

ctwo, i przemysł bezpośrednio lub pośrednio, nad­
w eręży ła  poważnie finanse nietylko narodów , ma­

jących w łasną państwowość, lecz przed-ewszyst- 

kiem państw  nowopowstałych, skoro koszta urzą­
dzenia nowych podstaw a dm i ni s t r acyju o-pol iiycz - 

nych by ły  bardzo wysokie w raz z szczególnie do­
tkliwymi, w ydatkam i wojskowymi. O ile jednak 

przemysł i rolnictwo dźw iga ły  się zwolna ze zni­

szczenia wojennego, o tyle skarbowość zru jnow a­

na niestosunkowo wysokim i wydatkam i na biuro­

krację, etatyzm i wojskowość, raczej ulegała po­

gorszeniu, wchodząc w  w ielu państwach i organi­

zmach nowo powstałych w stan zupełnego (roz­

prężenia i chaosu.
Tcorje skarbowe, niezwykle i proste i jasne prze­

czyły niemal wszystkiemu, co przeżywam y obe­
cnie w  nowopowstałych państwach. Nie świadczy 

to tyle źle o teorji, która jest tem trwalszej warto­

ści, im bardziej głosi jasne i proste prawdy, ile o 

tych organach w ładzy  ustawodawczej i wykonaw ­

czej, które prawa te i praw dy om ijały tak po­
wszechnie, że stały się niemal wyjątkiem , zamiast 

być regułą. Teoria skarbowa zaw iodła jednak, je- 
śh Chodzi o patologię zjaw isk skarbowych, o  w y­

leczenie pacjenta chorego na złą walutę. P rzew i­

dując inflację, o  której czytamy w-każdym niemal 

podręczniku skarbowości, nie przew idyw ała poli­

tyka skarbowa, należycie poręczonych środków, 

jakie należy stosować, by w tych lub innych w a­

runkach, nie niszcząc gospodarstwa narodowego, 
ożyw ić i wskrzesić zamarłe siły finansowe pań­

stwa i narodu. Stąd idą, tem się tłumaczą owe po­

w ażne różnice zdań m iędzy najpoważniejszym i c- 

konomistanii „skarbowymi", gdy chodzi o doraźne 

środki napraw y skarbu. M ieliśmy tego również 

■stały odblask na konferencji skarbowej fachow­

ców, z których jedni daliby się „posiekać" za sku­
teczność pożyczek zagranicznych, inni za oparcie 
*anacji skarbu na wewnętrznych siłach społeczeń­

stwa, tj. podwyżce i waloryzacji podatków  i w p ły ­

w ó w  w  ogóle państwowych.
Sprawdzian teoretyczny zawodził tu tedy, pro­

ste prawdy o konieczności zrównania wydatków  

z dochodem itp. by ły  jednak za mało żywotne wo­

bec skomplikowania w  warunkach wojennych ży- 

'Cia gospodarczego i finansowego w  szczególności. 

Łatwo by ło  mechanicznie podw yższyć podatki i o- 

ęraniczyć wydatki, lecz operacje te, biorąc jeszcze 

pod uwagę nasze zdolności wypaczania najlep­

szych myśli najgorszymi organami wykonawczy- 

‘ttiiy mogły, zaciążyć fatalnie na przyszłości gospo­

darczej przemysłu i handlu, niszcząc jego podsta­

w y , tak pięknie zapoczątkowane z wejściem Polski 

w poczet mocarstw europejskich.
Nauka ekonomiczna przechodzi obecnie ciężki 

kryzys. Żąda się od niej, szczególnie od polityki 

ekonomicznej rozw iązania szeregu praktycznych 

'zagadnień, na które m łoda nauka ekonomji nie zna 

‘Jeszcze odpowiedzi. Opodatkowanie ruchomych 

kap ita łów  jest niesłychanie utrudnione, nauka skar­

bowości tiie zna skutecznych naprawdę ..p osób ów 

uchwycenia kapitału w  obrocie; w tej i tylu in­

nych dziedzinach istnieje więc luka, których teore­

tycy *nie mogą rozstrzygnąć na podstawie wyni­

k ów  nauki i sttąd zgoła nieuzasadnione żale do... 

ekonomistów.
Najeży to stwierdzić z naciskiem wobec tylekro- 

tnie poruszanej sprawy konferencji fachowców. 

W śród  kół mało obznajomioinych z rozwojem na­

uki ekonomicznej daje się w yczuć pewne zdener­

wowanie i rozczarowanie z powodu niepewnych 
w yn ików  obrad skarbowych. Doszło do tego, że 

wśród „pow ażnych" nawet ludzi słyszy się coraz 

częściej zdanie: „dość już obrad i fachowców, pier­

w szy lepszy giełdziairz z Nalewek rozstrzygnie te 

sprawy lepiej i realniej, niźli grono fachowców, 

z których każdy m a inne zdanie, a wszyscy ra­

zem godzą, się na opinję z zewnątrz".

Jest w  tem wszystkicm jednak poza tryw ialno­

ścią pewna duża słuszność. Naszym teoretykom 

skarbowym należy uczynić zasadniczej natury 

„zarzut", oto stoją oni zdała od życia realnego-. — 
Nie znaczy to bynajmniej a contrario, źe do roz­

strzygania spraw skarbowych wystarczy zupełnie 

znajomość praktyczna stosunków finansowych

i giełdowych, lecz pamiętajmy, że otoczenie pre­
mjera Grabskiego tworzą obecnie ludzie, którzy ni­

gdy nie trzymali ręki na pulsie życia finansowego, 

którzy muszą być więc w  znaczniejszej lub mniej­

szej mierze eksperymentem na żyw em  ciele skar­

bowości i finansów. Ten moment mści się na 

wszystkich zamierzeniach naszych skarbowych i fi 

uansowych, nasi praktycy nie mają wykształcenia

i pogłębienia teoretycznego, nasi nieliczni teoretycy 

nie znają znowu dostatecznie tajników życia prak­
tycznego, , stąd rozbieżność zdań, wzajemna nieu­

fność i niechęć, brak szacunku itp., słowem atmo­

sfera, uniemożliw iająca często wszelką współpra­

cę skuteczną, zw łaszcza przy niewątpliwych bra­

kach samej nauki skarbowości. która jest w  calem 

słowa znaczeniu nauką przyszłości.

Te nastroje w yczuw a się dziś w  W arszaw ie po 

konferencjach skarbowych, zapowiedzianych zre­

sztą znowu na następny tydzień. Pow iększają one 

pesymizm tzw . szerszych warstw  ludności, która 

straciła wszelką nadzieję, że nowe plany skarbo­

we zbaw ią Polskę.

A jednak wyjście nie jest niemożliwe. W  radzie 

finansowej, złożonej z kilku wybitnych teoretyków

i praktyków , po pierwszych „zgrzytach41 i nierów­

nościach nastąpi wyrów nanie opinji. W zajemny, 

ścisły i c iągły kontakt usunie nieufność i nauczy 
doświadczenia i wiedzę drugiej strony należycie wy 

zyskać. Nic należy w ięc z pierwszych, nieudatnych 

prób przesądzać o samej idei dorady fachowej, k tó­
ra zawsze jest zbawienną- tam, gdzie siły niedosta- 

ją  do istotnie wielkich i zasadniczych zagadnień.

Nowa organizacja
o b r o tu  kasowego

(Od naszego korespondenta)-

Warszawa. 21 stycznia.

Jak donosiliśmy, już, p. Hubert Linde, -prezes 

P. K. O. obejmuje z polecenia ministra skarbu kie­

rownictwo i organizację obrotów  kasowych. Cho­

dzi mianowicie o to, by uruchomić racjonalnie ka­

pitały, leżące bezczynnie w  kasach państwowych. 

Jak się okazało, przeżyw am y obecnie wyjątkowo 

duży napływ  gotówki do kas państwowych z po­

wodu uchwalenia waloryzacji podatków . Nawet

i poprzednio jednakże, kasy prowincjonalne i sto­
łeczne.zatrzym ywały bezpotrzebnie znaczne ilości 

gotówki, narażając skarb państwa na zwiększanie 
długu w P. K. K. P . przy każdej większej w yp ła ­

cie, głównie na 1-wszego każdego miesiąca, przy 
wypłacie pensyj i dodatków  urzędniczych. W a r ­

tość marek będących w  obiegu wynosi obecnie nie 

więcej niźli 12 m iljonów dolarów  tj. śmiesznie ma­

ło wobec potrzeb rynkowych. Nawet najżywszy 
obrót tą masą pieniężną, nie wystarczy jednakże 
na zaspokojenie potrzeb obrotowych. Sama jedna 

rata podatku majątkowego wynosi 150 milj. fran­

ków  czyli 50 milj. dolarów. Pan Linde przewiduje 

jednakże możliwość obsługi obrotu przy należytej 

organizacji kasowości. Obecnie kasy państwowe 

dokonują obrotu pieniężnego najwyżej 2 razy w  

miesiącu. Minister Linde pragnie zw iększyć ten o- 

brót kilkakrotnie zapomocą urzędów  pocztowych. 

2.860 mianowicie- tych placówek pocztowych roz­

sianych zresztą jeszcze zbyt rzadko w  kraju (1 u- 

rząd wypada na 105 k m 3, obsługując około
11,000.000 mieszkańców), nadto 42 oddziały P . K. 

K. P. i 274 kas skarbowych ma odtąd pełnić funk­

cję generalnego odbiorcy podatków  i wszelkich 

wogóle w p ływ ów  państwowych. Nadto do tych 

kas m ają w p ływ ać sumy, przeznaczone na wypłatę1 

urzędników ,i wszelkich w ydatków , łącznie z pozy­
cjami na dostawców , ł kasy pocztowe będą m iały 

w p ływ y  z pieniędzy, nadawanych przez osoby 

prywatne i instytucje, z wpłaconych podatków

i remanentów z kas państwowych, gdzie obecnie 

leżą często przez czas dłuższy. Z sum w  ten spo­

sób uzyskanych, mają urzędy pocztowe wypłacić 

pensje urzędnikom, posyłając je kierownikom po­

szczególnych urzędów, którzy poprzednio u łożą 

| listy płac. W  wypadku, gdy urzędowi pocztowe­

mu zabraknie sum, niezbędnych na w yp łaty , tzw . 

zbiornice, tj. większe urzędy pocztowe przeszłą 
mniejszym urzędom braki pieniężne, z drugiej .stro­

ny jednakże przeszłą intfe urzędy pocztowe ewen­

tualne nadw yżki zbiornicom.

Zbiornice zaś o trzym ają w  razie potrzeby z od­

działu P . K. K. P . zażądane sumy, które według 

projektu p. Lindego będą brane z żyrowego obrotu 

P. K. 0 „  nic obciążając rachunku państwa. W  ten 

sposób p. Linde spodziewa się zmniejszenia infla­
cji. C ała organizacja ma wejść w życie 1 Lutego.

Poza pocztowymi urzędami będą przyjm ować po 

datki banki i oddziały prowincjonalne tychże. —  

P. K. O. będzie w  stosunku obrotu żyrowego z 

bankami, których jest w  Polsce przeszło 1.000 wraz 

z oddziałam i prowincjonalnymi. Banki będą zm u­

szone dzięki odpowiedniej kontroli przekazywać 

natychmiast pieniądze do P. K. O. Ilość kas skar­

bowych ma być również odpowiednio podwyższo­

ną, tak, iż każdy podatnik będzie mógł odtąd bez

trudu i straty czasu wpłacić podatek nań'-przypa­

dający w  każdym  urzędzie pocztowym, kasie i ban­
ku, k tóry , oczywiście zawiadomi w ładze o pokry­
ciu podatku.

Projekty p. Lindego zostały zaakceptowane 

przez ministra skarbu. N iewątpliw ie przyczynią 
się one do poprawy stosunków finansowych. Łączy  

się z  tem jednakże problemat wydatnego zwiększe­

nia urzędów pocztowych, których Polska ma sta­

nowczo za m ało (w  Szwajcarii 1 firząd przypada 

na 10 k m ', w  Czechosłowacji na 27 km *, podczas 

gdy w  Polsce na 105 k m 5, na kresach nawet... 591 

k m 2). Jest to może niepopularne hasło w  chw ili o- 

gólnej redukcji urzędów, jednakże sprawność fi­

skalna państwa w ym aga niezbędnie tego. Ju ż  dziś 

P. K. O. odgryw a pow ażną rolę w  tej mierze sko­
ro obrót bezgotówkowy wynosił 30% ogólnej w ar­

tości obiegu naszego.

Niewyjaśniony jest też bliżej stosunek P. K. O. do 
banków, które mogą znaczne korzyści odnieść z 

pinzetrzymywania pieniędzy. W  każdymi razie ob­

jęcie przez P . K. O. obrotu kasowego państwa 

przyczynia się walnie do wzmożenia kapitału o- 
brotowego w  kraau,-zmniejszając ujemne zjawiska 

inflacji i umożliw iając państwu korzystanie z kre­
dytu wewnętrznego.

Reforma powyższa, będąca w ie lką zasługą p. 

Lindego, zasługuje tedy na poważne traktowanie 
w  interesie naiprawy; skarbu, dobrze w ięc się tetało, 

że p. Grabski rozpoczątł od tego prace sanacyjne.

Ceny złota i srebra
Kraków, 21 stycznia. W  dniu dzisiejszym płaciła 

P. K. K. P. za gram złota: 6,429.400, za gram sre­

bra: 183.800.

Monety złote: Kor. austr. 1,960. Monety Unji ła­

cińskiej 1 ,866. Dolar 9,675. Funt szterling 47,078. 
Guld. Hol. 3,888. Marka Niem. 2,304. Kor. Skand. 
2,592. Rubel 4,977.

Monety srebrne: Kor. austr. 767 Mkp. Monety 

Unji łacińskiej 767 mkp. Dolar 4,420 mkp. Szyling 
961 Mkp. Gulden Hol. 1,736 Mkp. Rubel 3,307 Mkp. 

Marka niem. 919 Mkp. Kor. Skand. 1,102 Mkp.

ZMIANA CEŁ. Wedle informacji z kół urzędowych za­
mierza min. Grabski skorzystać z ustawy upełnomocnia­
jącej, aby, przeprowadzić w ustawie cło w ej i taryfie cel- 
nej zastrzeżone zresztą Sejmowi zmiany, wywołane 110-
wą sytuacją walutową i obecnymi stosunkami piodui- 

cji. W  sferach poinformowanych liczą sie z podwyższe­
niem szeregu stawek celnych tam, gdzie szybki wzrost 
kosztów produkcji uczynił dotychczasową ochronę cel­
ną nieskuteczną. Dla konsumcii wyniknie z projektowa­
nych zmian niewątpliwie świeże, poważne obciążenie.

W ALORYZACJA KREDYTÓW PKKP. -  Z dniem 
pierwszego lutego zastanowić ma Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkow a udzielanie kredytów w markach pjlskich. 
W szc.kie Oalsze kredyty mają b yć udzielane w zt.itych 
polskich. Zarządzenie to stanowi ognrwo zainaugurowa­
nej przez inki. skarbu polityki waloryzacyjnej i pocią­
gnie za so!:ą dalsze wyparcie marki z oorotu gospodar­
czego. Ł

PROJEKT OBŁOŻENIA BANDEROLA W YROBÓW  
CUKROW YCH. W ielkie zaniepokojenie w yw ołała wśród 
w ytw órców  wyrobów cukrowych pogłaska o zamierzo- 
nem nałożeniu podatku banderolowego na produkty za­
wierające cukier. Projekt ten zagrażający licznym przed 
siębiorstwom przemysłowym, które i tak używają cu­
kru opodatkowanego, nie nadaje się już ze względów te­
chnicznych i trudności kontroli do urzeczywistnienia.

ZEZNANIA DO PODATKU MAJATKOWEGO. Jak 
sie dowiadujemy będą władze skarbowe w um otywowa­
nych wypadkach na indywidualne prośby mogły do 15 
lutego br. przedłużać termin składania zeznań do po­
datku majątkowego.

NOWE WEKSLE. M inisterstw o skarbu em ituje w 
dniach n ajbliższych pięć dalszych kategoryj b la n ­
kietów  w ekslow ych n a  300.000 m kp. 1 i pól m ilj. m kp.
3, 15 i  30 m iljonów  mkp., d la  sum  w ekslow ych  j00, i 
500 m iljonów , ora* 15- i 10 m iljonów  m kp.

Równocześnie w  d ru ku  M ankiety w ekslow e 60* 
m il jonowe d la  auro w ekslow ych do 20 m iljardów  
m arek.

MONOPOL SPIRYTUSOWY. Minister Grabski ma
zam iar, jak  się dow iadu jem y w nieść do Sejm u ju ż  
w lutym  br. projekt o monopolu spirytusow ym . P r o ­
jektow ane jest zm onopolizow anie całkow itej pro* 
d u k cji sp irytusu n a  przeciąg 2 lat. W  ty m  celu m a 
być u ru ch o m io n y ch  sześć w ie lk ich  rządow ych roz­
lewnie w  b. Kongresówce.

KU RS ZŁOTEGO T K A N K A  A  P O D A TK L  Stan 
' w p łat podatkow ych —  ja k  się  dow iadu jem y —  po» 
gorszy! się w ydatn io  po 10 bm. z powodu zn iżki i  sta* 
bilieteji franka złotego. K u p cy i podatnicy wolą o* 
bracac w olną gotówką, n iźli ją  przeznaczać na cele 
sp łaty  podatków . C zekają n a d alszą zn iżkę franka 
złotego. M inisterstwo skarbu oczyw iście n ie może u- 
zależniać stanu finan sów  pań stw a od kalkulacji po* 
datnlków , zam ierza tedy ju ż niebaw em  w kroczyć ze 
środkam i zaradczym i. K urs fran ka  złotego zależy 
ściśle od stanu rachun ków  państw a. W  n jarę 
um niejszenia w pływ ów  podatkow ych rząd podniesie 
kurs franka, co będzie pewnego rodzaju k arą  dla 

•zw lekających, z zapłatą.



Frank waloryzacyjny na 21 i 22 stycznia wynosi 1,900.000 Mp.

PO D A TEK  POCHODOWY". W edle wiadom ości dzi 
siaj nadesłanej z W arszaw y, podatek dochodowy, 
którego w ym iary  obecnie się doręcza, niem a być 
w aloryzow any w edług kursu fran ka  150.000. lecz w e­
dle kursu fran ka 1220.000.

W szelk ie n adpłaty .bertą zapisane na dobro kon try- 
buentów we frankach.

W YW Ó Z NASION BURACZANYCH Z POLSKI DO 
FRANCJI. (Mor.) W yw óz zagraniczny nasion buracza­
nych w Polsce istniał już przed wojną. Nasiona buracza­
ne z hodowli K. ISuszCzyńskiego z Niemiercza i Gorki 
pod, Krakowem zdobyw ały najwyższa nagrodę na w y ­
stawach światowych. Wedle wykazu, jaki ogłasza posel­
stwo polskie w Paryżu do Francji wywieziono % Pois! 
nasion buraczanych w styczniu 6.760 kwintali, w  lutym 
5.914. w maju 11.006, w kwietniu 13.693, w maju 14.857, 
w czerwcu 15.06S, w lipcu 15.083, w sierpniu 15.125, 

. wrześniu 15.129, październiku 15.187. Notowania cen na­
sion nie b y ły  ogłaszane. Na skutek zarządzeń o regla­
mentacji, która rua być wprowadzona. Wedle ogłoszeń 
zamieszczonych w prasie francuskiej cena nasion bura- 
szanych wynosi 4.50— 4.75 Ir. za 100 kg,

W STRZYMANI!: DOWOZU DĘBINY OO ANGLJI
(Mor.) „The Timber Nevs“  zwraca uwagę polskim do­
stawcom dębiny, by wstrzymali na razie transpbrty, 
gdyż zapasy w  dokach są zupełnie wystarczające.

PODNIESIENIE STO PY PROCENTOWEJ WE FRAN­
CJI. (Mor.) „banque de France" podniósł stopę procen­
towa z  5 na 5 i pól proc. Podw yżkę U spowodowało, 
;ak donosi francuskie ministerstwo skarbu, w yzyskiw a­
nie przez .wielkich eksporterów niskiego oprocentowa­
nia, gdyż ci opłaca]?, z.chęcią niski procent, przetrzym y­
wali obce w^duty, robiąc nimi operacje giełdowe.

UMOWA HANDLOWA SZWEDZKO - POLSKA. (Mor.) 
W pierwszych dniach stycznia odbyła się w minister­
stwie handlu i przemysłu konferencja w sprawie umowy 
ilandlowej szwedzko-polskiej. Umowa zostanie zawam , 
gdyż Szw ecji zależy na rynku polskim wobec tak znacz­
nych wahań walutowych w Niemczecu, utrudniających 
Sm. stosunki handlowe.'

G i e ł d a  l w o w s k a

Lw ów . 21 stycznia- Akcyiny Hipoteczny 3500, 

Powszechny Kredytowy 500; P rzem ysłow y 2950. 

Ziemski Kredyt. 1600, Browary lwowskie 40.000, 

«*Ksciorów 3&000. Cegielski 3030, Ćm ielów  fabr. 

jjOrc, 7700. Niemojewski 3450, Oikos. Zakł. przem. 

ilrz. 27000, Parowozy .3000, Pezet 975, P. Nafta 3000 

Rakszawa fabr. sukna 23.000. T-otao 1.100. Polskie 

Tow. Bud. 800. Siersza górn. 32.000. Tesp. tow. 

fckspi. soli 36.000. Zieleniewski 57.500. Gafo ta 1.400.

Lwów, 21 stycznia. Gazy zachodnie 75—77 000. 
Azot 2.650. Elektrownia na Sanie 800. Gazociągi

1,650. Len 5.500. N itrat 1,800. O lkusz 3,700. R a ­

dziw iłł 19.000. Akumulator 4.700. Gazoliua 6.000. 

Anna .3.600. Gazy wschodnie 105.000. Jaworzno

140.000. Unja Ju ta  22.000.

Warszawsko giełda pieniężno
Warszawa, 21 styęznia. Nowy Jork 9,875.000 do 

D.850.000. Londyn 41,850.000—41,500.000. Paryż

136.000—452.000. W!edeńI39-138. Praga 287.000— 

283.400. Wiochy 431.000. Belgja 40^000—406 <00. 

Szwajcarja 1,670.000. Holandja 3,670.000. Frank 

•loty 1,890.000. MilJonówka 430.000—100.000. Po­

życzka złota 11,500.000. Bony złote 1.500,000.

Dzisiejszo giełda w ztirucnu
Zurych, 21 stycznia. Otwarcie giełdy. Nowy Jork 

5.781/®. Londyn 24.50. Paryż 25.95. Wiedeń ( i .W  U. 
Praga 16.80. Włochy 25.15. Belgja 23.98. Budapeszt 

20)5. Sofia 4131/s. Holandja 215. Christjanja 81J'/». 

Kopenhaga 100 V«, Stokholm 151. Hiszpanja 74. Bu­

kareszt 2.90. Berlin 130. Belgrad 6.60.

Zurych, 21 stycznia. (Zanikniecie giełdy). Nowy 

Jork 5.79 i pół, Londyn 24.41, Paryż 25.30. Wiedeń 

0,81 i jedna czwarta, Praga 16.90, Włochy 25.07

ii  pół, Belgia 23.80, Budapeszt 205, Hełsingfors 14.30, 

Sofja 415, Holandja 215, Christjanja 81.50. Kppenha. 

Sa 99, Stokholm 151. Bukareszt 290, Berlin 0,135. 

Belgrad 660.

Giełdy towarowe

Nowy York, 19 stycznia. Targ bawełny. Dowóz do 
i‘r*«)w Atlantyku i Golfu 12000. Dowóz wewnątrz kra- 

' .]^00. W yw óz na kontynent 4800. Targ miejscowy 
U(J,ing 33.35. *  i

terminowy: styczeń 32.84, marzec o2.!5, maj 
t  33.38, sierpień 29.90, wrzesień 28.65, pażdzicr-

•50- 1'stojad 27.76, grudzień CTJ&a.

N ie zró w n a n e j jakości Ołówki L. & C . H a r d t m u t h  I

Koh-S-noor, Me©histo. oraz szkolne rysunkowe i inne. Pióra ZfO tG
do napełniania, najnowszego systemu. 61

Fabryka ołówków Koh-l-noor L. & C. Hardtmuth. —  Jeneraine zastępstwo i skład na Polskę:

K raków , ulica Andrzeja Potockiego Nr. 3.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 21 stycznia 1924

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

A K C J E Transakcje w tysiącach marek

dz i ś 17/L d z i ś 17/1.

P. T. H. ł - V ..................... 2600— 2400 2700-2100 Tłuszcze Trzebinia . . . 22000
,lm p e x * ............................ 180-195 185— 170 „Krakus" ........................ 8200—8000 6600
„Ptaarma" (B. Jawornicki) 2050 -  2450 25-50— 2400 Porcelana Ćmielów . . . 8200— 7800 8000—7800Bracia Rolniccy le m .. . bOO Fabr. cukr. w Chodorowie 31000—30000 29500—27000.Polski Glob* . . . . . 700-775 Eleatr. Siersza 1— IV em. 1900— 1850 1950 —1900
C. Hartwig, Poznań . . Zakłady przem. „Ryngraf"

a v w  A t/W  

1200
Żegluga Polska . . . . 575-600 625 S. W. .Miemojowski . . . 2600-2500 3200— 3600Zieleniewski 1— IV e m .. 60000-58000 59000 -55500 Fabr. kap. w Myślenicach 3300
Warsz. Parowozy I-IIIen i. 3100 - 2800 Bank Przemysłowy I-V1U 3000-2750 3100—2650
Cegielski, Poznań I—IX . 3600-3000 4300 3900 Bank Hipoteczny . . . . 3900
„Potęga" Tow. huty żel. Bank Małopolski . . . . 3350— 3600 3200
.Lemies*“ ........................

4600-4450
Ziemski Bank Kredyt. . . 1700— 1750 1825— 1600

500„Trzebinia" 1—IV em. . 4400-4100 Powszechny Bank Kredy!. 525— 550
„Pocisk .  . . .  . . . . 48o0— 4W0 Akc. Bank Związkowy I-1X
Aut omot or . . . . . . . 2100 Bank Komercjalny 1— IV 680— 700 600— 700Portland-Cem. Szczakowa Bank Kred. w Warszawie
Górka . . . . . . . . 90000 -84000 85000-82000 Bank Z w. Spółek Zarób. 25000 28000

33000 -30000 32000—31000 Rohn Zieliński . . . . . 1800
Tepcge . . . • « . • » 16500—15000 22000—16500 A. Piasecki........................ 5100— 5000 5000Polska Nafta . . . . . . 2850— 2650 2650 -2500 „A g ro ch em ja "................

„ T e r o p o r ........................
.Polski L loyd *................

3800—4000
Oikos . . . . . . . . .
„Pokucie* Naft. S.A. 1 em. 2600-2000 1700-1600

475— 400 400
Pezet . . . . . . . . . 1250

7000 7700-6500
SyndykatKosz., Kraków . 1000— 1100 1000

AKCJT NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno dr. 1,50.000—118.000, ultimo 170.00 

Gazy wschodnie 105.000^110.000, Chybie 53.000, 
Len 5,300—5,400, Nafta Krosno 25,000—23,500, Lo- 
Lokomotywy 8,701!—8,850, Azot 3000 towar, Elektr. 
na Sanie 800.

| WALUTY I DEWIZY W OBROTACH

PRYWATNYCH. ,

Kraków, ?J stycznia. Dolary 10,150— 10,200, N. 

Jork 10.050, Zurych 1,760—1,750— 1,740, Paryż 465, 

Praga 285-297—294, Wiedeń 114-145-143.

GIEŁDA' WARSZAWSKA
Warszawa, 21 stycznia. (Cyfry w tysiacacli):

Bank Handlowy 15—15.500.
Bank dla Han. i Przem. 4—4-300.
Bank Przem. Polsk. 3.500—3.250.
Polski Bank Handlowy w Poznaniu 9.000.

Bank Polski przem. we Lwowie. 2.800-2.9,->0. 
Bank Zachodni 7.750—7.500.
Bank Ziems. Kredyt, we Lwowie 450--o00—450 
Bank Z w. Sp. Zar. w Pozn. 23—22—22.500. 
Cukrownia Chodorów 30—29—29.500.
Cukrownia Czersk 3.500—3.100—3.325.
Warsz. Tow. F. Cukru 19.500—18—19.000.
H. Cegielski w Poznaniu 3.050—3.150.
Lilpop, Rau i S-ka 3300—3.200—3.250. 
Modrzejewskie zakł. I. i 11. 33.000, dr. 42.0W). 
Norblin, Br. Buch i W. 5.700—6.200, dr. 7.100. 
Ostrowieckie zakł. 46—44.500—45.500.
Parowozy 2.950—2.650—2.700.

Rolni Zieliński II 1950 dr. 1850. 
Starachowice 1—1 em. 18 --17250—17500. 
„Trzebinia" 4400—1300.
Ursus 4500—1300--4350.
Pocisk 55(10—4750—5500.
L. Zieleniewski 58—57.000.
"War. Tow. Transp. i Żegl. o75— VH 6600. 
Polbal 3500- 3250.
Ćmielów 8500—8000.
Elektryczność 6500—6300—6150. 
Haberbusch i Scljiele 15500—21000—20000. 
Spirytus 12-10500-11000.
Polska Nafta 2750—2500.
Bracia Nobel 6000—6050.
Siła i Światło 2900-2709.
Eksp. Soli Potasowych 32.500—31.000. 
Maryniu 2750.
Rylscy 500—7C0.

drukarka biurowa bezkonkurencyjna 
pracuje automatycznie —  poleca

R. NOW AK
Kraków, Grodzka 44, Telefon 3541

843 1-10

Ostatnie telegramy
z 21 styczaia 1924 

KONFERENCJA 3ALTYCKA.

Warszawa, (Te!, własny). Na konferencji państw

i Bałtyckich i Polski, która rozpocznie się 3 lutego 

! w  W arszaw ie, z ramienia Finlandji występował 
: będzie min. spraw zagrań, p. Enkel, z ramienia 

Łotw y p. Mejerowicz, z ramienia Estonji, min. spr. 

j zagrań. Ackel.
Ministrom towarzyszyli będa eksperci i sekre- 

| tarze. Polskę zastępował będzie p. min. Zamoyski.

ZM IANY WO JEWODÓW.
W arszaw a, (Tel. w łasny). >V sprawie zapow ia ­

danych zmian na stanowiskach wojewodów, ko­

respondent W asz d ow iadu je  się, że zmiany rozpo­
czną się najpierw w - • wództwach zachodnich.

a dopiero następnie w województwach wscho­
dnich.

Plan ten omawiany będzie na radzie ministrów 
jeszcze w  bieżącym tygodniu.

Jedno z województw  zachodnich dzielnic obej­
mie p. Dr W achow iak (N. P . R.).

Poseł W achow iak w  chwili nominacji z łoży  
mandat poselski.

PRACE NAD POLSKO-RUMUŃSKA KONWEN­
CJA WOJSKOWA.

| Warszawa, (Tel. własny). Do W arszaw y przy- 

• byli reprezentanci rumuńskiego sztabu generalnego
j którzy wraz z przedstawicielami naszego Min. Spr. 
I W ojsk, i Sztabu gen. opracowuja koineni irze do 

polsko-rumuńskiej konwencji wojskowej.
Nie jest wykluczone, że konwencja podlegnie
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M a g a zyn  o b u w ia  

Kraków, Karmelicka 9 vis a vis Bagateli.
Znane powszechnie zc swej dobroci i  elegancji O b u w ia  
• n isk ie , d a m s k ie  i d z ie c in n a  krajowe i zagraniczne 

w najnowszych fasonach. -"**
Wielki wybór obuwia lu k su so w e g o  na sezon obecny

Mater ja ły  wełn iane
na suknie, kostjumy, ubrania męskie, podszewki, 

.arkizety i i. p. poleca

Józef Penzer
Kraków, ulica Szewska 19. 72

99 BERLIET“
Typy samochodów osobowych: HP 7, HP 12, HP 16, HP
18 HP 22, ciężarowe: l ’/2 i 3 tonowe, oraz opony, dętki, 
masywy i gumy powozowe „Semperit" posiada stale na 

składzie 40

G e n e ra ln e  z a s tę p s tw o  na  M a ło p o ls k ą

Kraków. Arjańska 1, 
-! Telefon 3477.Stanisław Szybowicz,

Zupełna wysprzedaż mebli o 25 °/o  taniej 

ZAKŁAD TAPICERSK!  I SKŁAD MEBL

M. BARDACH
Kraków, ul. Fiorjańska L. 16.

NA RATY 107
A M M M

NA RATY
Ubrania frakowe, smokingowe, marynarkowe, 
płaszcze, kostjumy damskie — według miary, 
z własnej lub dostarczonej materji — poleca

Józef Kumała, Kraków, Szczepańska L. 11. 
Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępne.

Materiały elektrotechniczne
t: os tarcza 170 ^

Biuro elektrotechniczne

HEFFNER i BERGER i
Kraków, ul. Szewska 18.1

Telefon 4153. §
Wyłączne zastępstwo na Polskę fe

(| Fabryki wyłączników dźwigniowych | 
| „HANSA" Hamburg. |
io^SSS6^<SS^SSSSS<3<3S<3G»3SStS)GiiSS»BS^

Reklama dźwignią handlu!

Fraki i Smokingi
wykonuje z własnych materjałów 
lub dostarczonych. Krój pierwszo­
rzędny. Wykonanie solidne i pun­
ktualne po cenach 25%  tańszych 
niż w śródmieściu. Poleca również 
pracownię damską. Gotowa kon­
fekcja męska stale na składzie.

J O Z E F  G A J D A ®
K r a k ó w . D ę b n i k i ,  Rynek Nr 9 (sklep).

a a a a aa a a s iiiE a a a & aaaB E aa aaaaB

Potrzeba

chłopców 
i kobiet

cło roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się w Admini­
stracji „Kurjera Wieczor­
nego*, Dunajewskiego 5.

tą dać wszędzie 
I Kurjera Wieczornego

no w u j .  „
i PRZEDSIĘBIORSTWO DOW OZOW E 

KOLEI PAŃSTWOWYCH
Spółka z ogr. odpow.

ZAŁOŻONE PRZEZ CEn TR. ORGANIZACJE ROLNICZE
KRAKÓW, DŁUGA 31. —  TELEF. 3063

załatwia wszelkiego rodzaju czynności spe­
dycyjne i przewozowe, umiejętne przewożenie 
mebli we własnych wozacn meolowyeh tak 
w miejscu jaK I Koleją do wszystkich miast.

WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIŻSZE
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N a podstawie u ch w ały  W alnego' Zgromadzeni;;, 
z dijda 2S kw ietn ia  oraz uch w ały  R ady N adzór. 
czej z dnia 0 stycznia  19?4 ogłasza Zarząd Spółki 
Akcyjnej

Zakłady przemysłowe i wydawnicze

„RYNGRAF" S. A.
celem  O chronienia daw n ych u>kcjonarjuszów przed 
skutkam i dew aluacji

PR ZED PŁATĘ
na aLcje III em isji, której w arun ki zostały podane 
do zatw ierdzenia w łaściw ych  m inisterstw .

•Przedpłata odbyw ać się  będzie na następujących 
w a ru n ka ch 1

1) C ala  em isja, w ynosząca 455.000 sztuk a kc ji no­
m inalnej w artości 1000 m kp. każda, postaw ioną zos 
stała  do dyspozycji daw n ych akcjonarjuszów . O trzy­
m ują oni zatem  1 akcję n ow ą n a 1 akcję  ju ż  posias 
dana (starą') bezpłatnie, -oraz praw o pobrania d a l­
szych 9 sztuk a kc ji na każdą, posiadaną po ulgow ej 
cenie 0.15 złp.

2) E w entualnie niepobrane przez daw nych akcjo; 
narjuszów  akcje przydzielone zostaną nowym  sub­
skrybentom  po cenią 0.25 złp., w edle swobodnego 
uznania D yrekcji.

3Y R ów now artość złotego polskiego obliczaną będzie 
w m arkach  polskich w edług ku rsu  fran ka  złotego 
n a  Giełdzie w arszaw skiej z dnia  w płaty.

W  razie niezatw ierdzenia subskrypcji przez w ła ­
dze, otrzym ają subskrybenci w płacone kw oty  w  zło? 
tych  polskich w raz z 6 prc. odsetkam i w  stosunku 
rocznym  od dnia w płaty.

Zgłoszenia przyjm uje w  K rakow ie D yrekcja, ul. 
S ław kow ska 11 i ul. K rupn icza 1. 6, wo Lw ow ie, 
Oddział Spółki, przy pi. T rybunalskim  1. 1.

M I M M l I W n i M M
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Zastępstwo -^31

Austrjackich Fabryk Samochodów
Przedtem •» AUSTR O -F IA T * Fabryk „P U C H "

Biura; Kraków, Gertrudy 2
S a lo n  w ys taw ow y : ulica Sławkowska L. 11. ■

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Hurtownia pasów, szczeliw, węży

„ZENIT11 sp. z ogr. odp. Kraków,
ulica S Z P IT A L N A  L . 7.

Rzemyki do szycia, asbesty, gumy, piły gstrowe, 
kompozycja, preszpan etc.

11/1 l f  oszczędza ten, kto kupuje znane z dobroci wódki i likiery w składzie
? *  fabrycznym Prądnickiej parowej fabryki Wódek, Likierów, Rumu, Śliwowicy,

Koniaku etc. 4398

T .  Immerglilck, Kraków, Prądnik Czs. # o n y ; f
Tel. 3510. 390 Za rogatką W arszaw ską Tei, 3510.
wmr Specjalność firmy: Prunelle, Krem Jajkowy, znakomita Zytniówka i aromatyczny Rum .

w Krakowie, ulica Szlak 13, III. piętro
szklane drzwi na lewo

wykonuje wszelkie roboty w zakres hafciarstwa 
wchodzące — bieliznę, wyprawy ślubne, kapy, 

firanki, gobeliny, makaty itp.

------------------------------------------- — -------------------------------------
Z Drukarni Ludowej-w Krakowie. (Telefon 1310).


